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Zmiany w rządzie 
Węgierskiej 
Republiki Ludowej

Prezydium Węgierskiej Re- 
, publiki Ludowej na posiedze- 
. jpu w dniu 15 bm. dokonało 
■ "pewnych zmian w składzie 
l rządu WRL.
! wniosek KC WSPR, wę 
1 gierskiego rewolucyjnego rzą 
; du robotniczo-chłopskiego i 
1 prezydium ogólnowęgiersk^ej 
1 rady patriotycznego frontu 
1 ludowego, prezydium WRL 

uwolniło z obowiązków mini­
stra D- Kallai i D. Marosana 
oraz ministra rolnictwa I. De 

. gei.
Członka biura politycznego 

KC WSPR D. Kallai, prezy­
dium WRL mianowało na sta 
polsko pierwszego zastępcy 
przewodniczącego rady mini­
strów. Na stanowisko ministra 
rolnictwa mianowano członka 
KC WSPR, przewodniczącego 
spółdzielni produkcyjnej „Czer 
wona gwiazda” — P. Losson 
cy. Członkowi KC WSPR, 
przewodniczącemu związku 
spółdzielców węgierskich R. 
Mersowi powierzono tekę mi­
nistra finansów.

Ponadto prezydium WRL 
■ zwolniło z obowiązków amba- 
■ sadora nadzwyczajnego i peł­

nomocnego WRL w ChRL i
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Inwazja polskiej chemii
Osiaime ciekawsze iraosakcje

| g bm. na kolejnej konferencji prasowej 
stwie Handlu Zagranicznego omówiono

związane z eksportem 
W ciągu ostatnich 5 
wzrósł 2-krotnie.
Artykuły chemiczne

i importem 
lat eksport

przemysłu 
produktów

w Minister- 
zagadnienia 

chemicznego, 
chemicznych

są o-
becnie sprzedawane do 55 kra

jów niemal wszystkich kon-

3eh plaiw&zij, bal
Radosny sygnał trąbki solisty 
z orkiestry p. F. Fiałkowskie­
go obwieścił wszem, że w re-

tynentów, przy czym w co­
raz szerszym stopniu wcho­
dzimy na rynki krajów słabo 
rozwiniętych gospodarczo. Per 
spektywy w tej dziedzinie są 
bardzo obiecujące.

Import chemikaliów przewy 
ższa znacznie ich eksport. Ist 
nieją jednak możliwości zna-

zabawa
Głosu”.

h/F wt PAP
eAO<

PACO

”4 EM

rozpoczyna 
Czytelników

Wietnamu S. Nogradi i na sta 
nowisko to mianowało I. De 
gei. (PAP)

stauracji „W-Z'
się

Film o Chruszczowie
Ukraińska Wytwórnia Fil­

mów Kronikalno-Dokumental 
nych w Kijowie nakręca obec 
nie fDm poświęcony działal­
ności N. S. Chruszczowa na 
Ukrainie. Film osnuty jest na 
materiałach dokumentalnych 
dotyczących działalności pre­
miera ZSRR poczynając od 
lat 30.

600 min. dolarów
na badania kosmiczne

| Projekt budżetu USA |

Prezydent Eisenhower przedstawił w kongresie projekt 
budżetu Stanów Zjednoczonych na rok finansowy 1960 

—1961. Podobnie jak w roku bieżącym przeszło połowę pro-
ponowanego przez rząd USA 
datki wojskowe.

budżetu mają stanowić wy-

Obchody chopinowskie
Utworzony w listopadzie ub. 

roku Szwedzki Komitet Cho­
pinowski ogłosił program ob­
chodów Roku Chopinowskiego 
w Szwecji. Uroczystości rozpo 
czną się 16 lutego w Sztok­
holmie koncertem znanego poi 
skiego pianisty prof. Jana 
Ekiera. W Bibliotece Królew 
skiej w Sztokholmie otwarta 
zostanie wystawa poświęcona 
życiu i twórczości Chopina. Po 
dobna wystawa będzie zorga 
nizowana w Karlstadzie.

Budżet, przedłożony kongre­
sowi do rozpatrzenia
twierdzenia, zamyka się 
stronie wydatków sumą

za-
PO 

79,8
miliarda dolarów. Rząd prze­
widuje równocześnie, iż w ro­
ku finansowym rozpoczynają­
cym się 1 lipca dochody skar­
bu państwa wyniosą 84 miliar 
dy dolarów, co pozwoli za­
mknąć budżet dość znaczną 
nadwyżką 4,2 mld. doi.

Na cele wojskowe projekt bu­
dżetu przeznacza 40.995.000.000 
dolarów — o 50 milionów wię 
cej niż wynoszą wydatki USA 
na obronę w roku bieżącym.

Tak więc liczebność sił zbrój 
nych kraju wyniesie w 1961 
roku — 2.489.000 ludzi.

Rok 1960/61 przyniesie dal­
szy wzrost produkcji między- 
kontynentalnych pocisków ba­
listycznych (MPB).

W roku 1960/61 marynarka 
Wojenna USA otrzyma 6 ato­
mowych łodzi podwodnych 
°raz pierwszy krążownik ato­
mowy.

Na program badania prze­
strzeni kosmicznej za pomocą 
rakiet i sztucznych satelitów 
Projekt budżetu przewiduje

600 milionów dolarów — dwa 
razy więcej niż w roku bie­
żącym. Znaczną część tej kwo­
ty pochłonie budowa rakiety 
Saturn, w której Amerykanie 
pokładają obecnie całą na­
dzieję na zmniejszenie dystan 
su, dzielącego ich od ZSRR w 
dziedzinie rakietowo-sputni- 
kowej. Saturn ma być gotowy 
za kilka lat. (PAP)

Audycje dla Indian
Rozgłośnia radiowa w kana 

dyjskim mieście Yellowknife 
nad Wielkim Jeziorem Nie­
wolniczym rozpoczęła ostatnio 
nadawanie w języku Chipera 
specjalnego programu dla In­
dian kanadyjskich. Są to co­
tygodniowe audycje muzyki 
rozrywkowej.

impreza Tiudou/lanijek i

Próbny alarm 
nad Saharą

• Francja ogłosiła wczoraj 
Próbny alarm nad Saharą. 
Ma on na celu stwierdzenie, 
czy przedsięwzięte środki o- 
strożncści w związku z eks­
plozją francuskiej bomby a- 
tomowej będą dostateczne. 
Równocześnie chodzi o to, by 
powodować możliwie naj­
mniejsze zakłócenie w komu- 
nikacji lotniczej nad Saharą 
W okresie próbnej eksplozji 
bomby, która ma nastąpić w 
Przyszłym miesiącu. (PAP)

cznego zmniejszenia ujemnego 
salda. Przewiduje się np., że w 
najbliższej 5-latce eskport che 
mii wzrośnie przeszło 2-krot- 
nie, natomiast import tylko o 
ok. 7 proc.

Na konferencji poinformo­
wano także dziennikarzy o o- 
statnich ciekawszych kontrak 
tach, zawartych przez poszczę 
gólne centrale eksportowo-im 
portowe. I tak we Francji dla 
zakładów koksowniczych w 
Zabrzu zakupiliśmy komplet­
ne urządzenia do produkcji 
czystego naftalenu.

We Francji zakupiliśmy po 
nadto urządzenia do zamra­
żania surowic i szczepionek 
dla drobiu. Ostatnim wresz­
cie kontraktem związanym z 
chemią jest zakup w NRF u- 
rządzenia do automatycznego 
pakowania antybiotyków we 
fiolki.

Świetnie spisały się nasze 
maszyny górnicze. Z prób 
przeprowadzonych w Jugosła­
wii — przy bardzo silnej kon 
kurencji zachodnioeuropej­
skiej — polskie maszyny wy­
szły zwycięsko. W wyniku o- 
trzymaliśmy spore zamówie­
nia jugosłowiańskie.

W ostatnim czasie dokona­
no kilku ciekawych transak­
cji na eksport sprzętu moto-
ryzacyjnego. 
— głównie

67 samochodów
pick-up mi-

krobusów — zakupiła Turcja, 
a Albania sprowadzi — 120
„Warszaw”.

Wśród wielu 
nio przez nas 
nych znalazły

towarów ostat 
zaimportowa- 
się artykuły

przeznaczone bezpośrednio na
potrzeby ludności, 
wszystkim 100 ton 
mięsno-jarzyn owych 
rii oraz 6 tys. ton

przede 
konserw 

z Bułga- 
mięsa z

Bułgarii, NRD i Chin. (PAP)

W przeddzień 15 rocznicy wyzwolenia stolicy, na Cmenta- 
rzu-Mauzoleum Żołnierzy Radzieckich w Warszawie złożyły 
wieńce delegacje Partii, Rady Państwa, Rządu, organizacji 

społecznych i zakładów pracy.
CAF — fot. Dąbrowieckl

Rząd polski otrzymał
apel Rady Najwyższej ZSRR

| O bm. ambasador ZSRR w Polsce Piotr Abrasimow zło- 
1 ° żył wizytę ministrowi spraw zagranicznych Adamowi 

Rapackiemu i wręczył mu apel Rady Najwyższej ZSRR do 
parlamentów i rządów wszystkich państw z prośbą o prze­
kazanie tego apelu Sejmowi i rządowi PRL.

Przyjmując ten dokument, 
minister Rapacki podkreślił o- 
gromne znaczenie nowej po­
kojowej inicjatywy Związku 
Radzieckiego, która znalazła 
wyraz w dalszym poważnym 
zmniejszeniu radzieckich sił 
zbrojnych.

Inicjatywa ta, powiedział 
minister Rapacki, znajduje sze 
roki odzew na całym świecie. 
Narody widzą w doniosłej de-

Opinia publiczna 
powiedziała: nie!

Burzę protestów wywołała 
w Londynie zapowiedź ry­
chłej wizyty niemieckiej ak­
torki filmowej, Leni Riefen- 
stahl. Ma ona przybyć na za 
proszenie brytyjskiego insty­
tutu filmowego dla wygłoszę 
nia odczytu na temat „Moja 
praca w ^świecie filmu”. Pod 
presją opinii publicznej za­
rząd instytutu podał do wia­
domości, że być może anuluje 
to zaproszenie. (API)

cyzji państwa radzieckiego no­
wy przejaw konsekwentnej wy 
trwałej walki ZSRR o odprę­
żenie międzynarodowe i trwa-* 
ły pokój.

Wierzymy, że takie właśnie 
fakty, torujące drogę po­
wszechnemu rozbrojeniu, będą 
wytyczały kierunek rozwoju 
sytuacji międzynarodowej.

Dziękując za wręczony mu 
apel Rady Najwyższej ŻSRR, 
minister Rapacki wyraził prze 
konanie, że Sejm i rząd PRL 
ustosunkują się doń zgodnie z 
duchem braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej i w intere­
sie wspólnych dążeń obu kra­
jów do utrwalenia pokoju w 
święcie. (PAP)

Owocne spotkanie 
uczonych 
Anglii i ZSRR

Delegacja 
dzieckich w

specjalistów ra* 
dziedzinie budo-

wy reaktorów atomowych, któ

Z energii warstw ziemi 
- prąd elektryczny

Istrrieje konkretna możliwość wykorzystania przez ludzi
energii wstrząsów tektonicznych — taką tezę wysunął na
łamach czasopisma „Znanie Siła” 
Sawarenski.

uczony radziecki, prof.

W przyszłości, jego zdaniem

widział jeszcze tak wielkiego ruchu, jaki panował podczas impre-Lasek w Golącinie nie
zy narciarskiej, zorganizowanej przez Federacją Sportową Budowlani i redakcją „Głosu”. 
Ponad dwieście dziewcząt i chłopców zawziącie toalczyło w szesnastu biegach. Na zdją- 

ciu: finisz jednego z biegów.
Sprawozdanie i dalsze zdjęcia z niedzielnej imprezy — na stronie 6.

Fot. — K. Przychodzki

ra przez 
Londynie, 
działek w 
ZSRR.

tydzień bawiła w 
udała się w ponie- 
drogę powrotną do

Spotkania uczonych obu kra 
jów — powiedział Kazaczkow
ski — 
pliwie 
równo 
zkowi 
kresie

były owocne i niewąt- 
przyniosą korzyść za- 

W. Brytanii, jak i Zwią 
Radzieckiemu w za­

budowy nowych typów
reaktorów. (PAP)

można będzie budować wiel­
kie centrale sejsmo-elektrycz 
ne, które przekształcą ener­
gię głębokich warstw ziemi w 
prąd elektryczny. Jedna taka 
centrala będzie mogła przez 
szereg lat zaopatrywać w 
prąd elektryczny przedsiębior 
stwa przemysłowe wielu 
miast.

Co roku nasza planeta prz^ 
żywa około 100 tys. wstrzą­
sów. Energia jaką wyzwala 
najsłabszy wstrząs sejsmicz­
ny, jest wielokrotnie większa 
od najpotężniejszej bomby wo 
dorowej. (PAP)

Polsko-węgierski 
układ handlowy

W Warszawie podpisany zo­
stał protokół o wzajemnej wy 
mianie towarów i płatnościach 
między Polską a Węgrami w
roku

W 
kółu 
czać

bieżącym.
myśl postanowień proto- 
Węgry będą nam dostar- 
takie towary, jak tlenek

W Będlewie 
druga spółdzielnia 
produkcyjna

Rolniczy zespół spółdzielczy 
w Będlewie należy do najlep 
szych gospodarstw zespoło­
wych w powiecie poznańskim. 
Zachęceni niewątpliwie tym 
przykładem zgodnej i owoc­
nej pracy „starzy” gospoda­
rze w tej wsi poszli za przy­
kładem b. parcelantów i za­
łożyli ubiegłej soboty (16 bm.) 
spółdzielnię produkcyjną ty­
pu Ib. Zapisało się do niej 
13 rolników, którzy podejmą 
pracę zespołową na 130 ha od 
wiosny (emp.)

glinu, aluminium w blokach, 
produkty naftowe, wyroby 
walcowane, obuwie skórzane, 
tkaniny, farmaceutyki, ryż, 
wino, świeże winogrona i inne 
artykuły konsumpcyjne.

Także w naszym eksporcie 
do Węgier sprzęt inwestycyj­
ny odgrywać będzie dużą rolę. 
Planuje się wywóz z Polski do 
Węgier maszyn dla górnictwa 
węglowego, maszyn odlewni­
czych, budowlanych i drogo­
wych, taboru kolejowego ob­
rabiarek, elektrycznej aparatu­
ry i silników maszyn rolni­
czych, przyczep samochodo­
wych, samochodów osobo­
wych, sanitarek, mikrobusów 
itp. Ponadto dostarczać będzie 
my Węgrom węgiel, koks, cyn­
ki, chemikalia, farby, lakiery; 
drewno, papiery, meble, arty­
kuły konsumpcyjne trwałego 
użytku i inne. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchaiski, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
oublicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław PorzyckI, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi­
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis Informacyj­
no- poi i tycz nv do druku przy­

gotował Michał Łuczak.

Co słychać na kolei?
Mnie| zbędnych podróży wagonów

T T płynęło już ponad pół roku od czasu wprowadzenia na 
kolei nowej taryfy opłat. Od października obowiązują 

także podwyższone ceny biletów miesięcznych. Jak zmia­
ny te odbiły się na ruchu pasażerskim?

W 1959 r. po raz pierwszy 
po wojnie spadła frekwencja 
na PKP. Gdy w 1956 r. roczny 
przyrost pasażerów wynosił 
50 min. rocznie, to w ubie-

GŁOS OBSERWATORA

Igraszki i kły
IV ie tylko dzieci mają 

upodobanie do nie­
bezpiecznych igraszek z 
ogniem. Zdarza się to rów
nież starcom, 
czy przykład

jak świad-

kanclerza NRF,
84-letniego 

Konrad a
Adenauera, który przybył 
samolotem do Berlina za­
chodniego, aby dolać oliwy 
do wygasającego popieliska 
„zimnej wojny”.

Cały świat z oburzeniem 
komentuje faszystowskie 
antysemickie ekscesy mło­
docianych wychowanków 
„Niemieckiej Partii Rze­
szy”, kierowanej przez by­
łych SS-manów. Chrześci- 
jańsko-demokratyczny kan­
clerz boński w sprawie 
awanturniczych demonstra­
cji pogrobowców hitlery­
zmu nabrał przysłowiowej 
wody w usta. Użył nato­
miast terenu zachodnio- 
berlińskiego „parlamentu”, 
aby wystąpić z gwałtow­
nymi atakami na pokojową 
politykę Związku Radziec­
kiego, zdecydowanie opo­
wiedzieć się przeciwko oma 
wianiu jakichkolwiek pro­
pozycji, zmierzających do 
unormowania sytuacji w 
zachodnim Berlinie i wresz­
cie oświadczyć, iż — jego 
zdaniem — propozycje mo­
carstw zachodnich w spra­
wie Berlina złożone na kon-

Toteż nawet taki zawzię­
ty wróg Związku Radziec­
kiego jak Randclph Chur­
chill (syn b. premiera) w 
wywiadzie dla zachodnio- 
niemieckiego pisma „Der 
Spiegel” oświadczył: „jeżeli 
rozumować kategoriami po­
lityki realistycznej, to bar­
dzo trudno udowodnić, iż 
zjednoczenie Niemiec sprzy 
ja interesom Zachodu. 70 
milionów zjednoczonych 
Niemców naruszy równo­
wagę w Europie i pewnego 
pięknego dnia zacznie re­
prezentować groźbę dla Za­
chodu nie mniejszą niż dla 
Rosji”.

[ głym roku kolej przewiozła 
1 około 870 milionów podróź- 
■ nych, czyli blisko 60 milionów 
osób mniej niż w 1958 r. Oży­
wiła się natomiast komunika­
cja samochodowa, z której 
skorzystało w ubiegłym roku 
o 46 min. osób więcej niż w 
roku 1958. PKS w związku z 
tym otrzymała w ub. roku 
około 800 nowych autobusów, 
a w bieżącym roku dostanie 
dalsze 900 wozów. Zbliżenie 
opłat PKP do cen biletów 
PKS-u wpłynęło korzystnie 
na właściwe wykorzystanie 
środków transportu.

Wprowadzenie nowej taryfy 
opłat za bilety w znacznym 
stopniu uregulowało przewo­
zy. Ograniczono poważnie wy­
jazdy służbowe, a także luźne 
wojaże w celach handlowych 
i inne gospodarczo zbędne. 
Jednocześnie, pomimo pod­
wyżki cen biletów, wczasowi­
cze nie zrezygnowali z wy­
jazdu na urlopy nawet do naj 
odleglejszych miejscowości —

znacznie ogranicza tłok w wa­
gonach. PKP zamierza w 1960 
roku starać się o dalszą po­
prawę warunków podróży. Do 
eksploatacji wejdzie 380 no­
wych wagonów, w tym 80 pię­
trowych, importowanych z 
NRD, 27 jednostek elektrycz­
nych 3-wagonowych i ponadto 
70 wagonów spalinowych.

API

Otwarcie granicy 
dla turystów

18 bm. skończyły się blisko 
trzymiesięczne oczekiwania tu 
rystów w całym kraju na po 
nowne przywrócenie ruchu tu 
rystycznego do Czechosłowa­
cji. W godzinach porannych 
otwarta została granica na Ły 
sej Polanie w Tatrach.

Równocześnie komendy mi­
licji obywatelskiej rozpoczęły 
wydawanie przepustek tury­
stycznych upoważniających 
do przekroczenia granicy i 
zwiedzania w ramach konwen 
cji turystycznej Tatr Słowac­
kich. (PAP)

Z wiosną początek 
budowy rurociągu 
ZSRR - Polska - NRD

W budowie dalekosiężnego 
rurociągu naftowego ZSRR — 
Polska — NRD, która rozpo- 
cznie się już z wiosną br., u- 
dział wezmą również nasi 
energetycy.

Wkroczą oni na budowę tej 
wielkiej inwestycji w później 
szym jej stadium. Jak wiado­
mo, na 700 km odcinka ru­
rociągu w naszym kraju zbu 
dowane zostaną stacje pomp, 
które będą przepompowywać 
ropę naftową. Wyposażone w 
dużą ilość wysokiej mocy sil­
ników, różnych napędów elek 
trycznych, aparaturę automa­
tyczną itp., pochłaniać one 
będą spore ilości energii ęlek 
trycznej, którą trzeba będzie 
doprowadzać do całej trasy 
rurociągu.

Obecnie w resorcie energe­
tyki rozważane są sprawy 
związane z dokumentacją i 
planami budowy sieci przesy 
łowych, rozdzielni elektrycz­
nych i innych obiektów. Na 
realizacji tych zamierzeń sko 
rzysta także ludność licznych 
wsi i osiedli położonych przy tra 
sie rurociągu, a dotychczas 
nie zelektryfikowanych. Doty 
czy to zwłaszcza okręgów w 
województwach wschodnich 
kraju. (PAP)
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♦ Mirno kryzysu w ♦ 
X lYJ- dze kapitalistycznej, * 
Z tonaż światowej floty han *

i

PRAWA NATURY'

ferencji genewskiej 
już nieaktualne.

są

CELE KANCLERZA
A denauer — określając 

z * rzecz najłagodniej — 
minął się z prawdą. Wła­
śnie ostatnio rzecznik rzą­
du brytyjskiego oświadczył, 
iż rząd ten uważa swe pro­
pozycje złożone na konfe­
rencji genewskiej za pod­
stawę dalszych rokowań 
„na szczycie” w kwestii za­
chodniego Berlina. Ale 
Adenauerowi wcale nie 
chodzi o prawdę — jemu 
zależy tylko na jednym: na 
storpedowaniu za wszelką 
cenę możliwości porozumie-

hociaż Adenauer zręcz- 
nie ukrywa się za 

szerokimi plecami de Gaul- 
ie’a nikt w Anglii nie ma 
wątpliwości, że wojnę go­
spodarczą przeciwko Wiel­
kiej Brytanii zainicjował 
właśnie kanclerz boński 
pod szyldem sześciu państw 
„Wspólnego Rynku”. Zimne 
przyjęcie w Anglii w paź­
dzierniku 1958 r. b. prezy­
denta NRF. Heussa, równie 
chłodna reakcja brytyjskiej 
opinii publicznej na wizytę 
Adónauera w końcu 1959 r. 
— świadczą o uczuciach 
społeczeństwa angielskiego 
wobec niebezpiecznego so­
jusznika. Komentując obu­
rzenie opinii publicznej na 
ekscesy antysemickie i fa­
szystowskie, inspirowane 
przez tajny sztab nazistow­
ski tygodnik angielski „New 
Statesman” pisze: „W y c h o 
w a 1 i ś m y znów nie­
mieckie drapieżne
zwierzęta w nad 
że mogą zostać 
wykształcone 
psy pilnujące

z i e i, 
one 
j a k 
p o-

nia Wschód Zachód i
podsycaniu — ile i jak się 
tylko da — „zimnej wojny”. 
Napięcie międzynarodowe 
jest bowiem potrzebne 
Adenauerowi do kontynuo­
wania zbrojeń zachodnio- 
niemieckich, z przyszłą pers 
pektywą rozpętania zawie­
ruchy wojennej.

Jeśli chodzi o Związek 
Radziecki, to podjudzające 
przemówienia Adenauera 
nie wywołują tam wielkie­
go wrażenia.

rządku. Czy możemy 
się skarżyć, jeżeli 
prawa natury oka­
zały się zbyt silne?

Skargi i biadania tu nic 
nie pomogą. Można tylko, 
powołując się na realizm i 
doświadczenia przeszłości — 
— zaprzestać dostarczania 
„drapieżnym zwierzętom” 
— nowych kłów i pazurów w 
postaci nowoczesnej broni 
oraz rakiet.

Jerzy Winnicki

DRESZCZ NIEPOKOJU

1 ęk przed skutkami poli- 
tyki remilitaryzacji 

Niemiec Zachodnich zaczy­
na przezierać już z wypo­
wiedzi polityków i prasy za 
chodniej, w szczególności — 
w W. Brytanii, Faktu, że 
Bundeswehra ze swymi 235 
tysiącami żołnierzy i ofice­
rów znalazła się w tej chwi 
li na d r u g im pod wzglę­
dem liczebności miejscu w 
siłach zbrojnych NATO — 
nie udało się ukryć przed 
zachodnią opinią publiczną. 
Dreszcz niepokoju wywo­
łuje fakt, iż według ofi­
cjalnych danych wszyscy 
generałowie Bundeswehry 
byli oficerami hitlerowski­
mi i żaden z nich nie miał 
wówczas rangi niższej ani­
żeli nułkownika. Siedmiu ge 
nerałów i admirałów Bun- 
d°swehry ma na swym.kon 
cie wyroki skazujące za 
zbrodnie wojenne.

o czym świadczył 
niezmniejszony ruch 
w sezonie letnim.

Przerzucenie na

dobitnie 
na kolei

zakłady
pracy obowiązku dopłacenia 
różnicy pomiędzy dawną i 
obecną ceną biletów spowo­
dowało specjalną kontrolę 
uprawnień do nabywania bi­
letów pracowniczych i zlikwi­
dowało wiele nadużyć. Po 
zmianie taryfy znacznie zma­
lała więc ilość miesięcznych 
biletów pracowniczych (w 
październiku 1958 r. wykupio­
no ich 838 tys., a w paździer­
niku 1959 r. — 731 tys.), zwięk 
szyła się zaś poważnie liczba 
miesięcznych biletów ogólno­
dostępnych (w październiku 
1958 r. — 39 tys., w paździer­
niku 1959 r. — 45 tys.).

Z kolei spójrzmy na zmiany 
taryfowe oczyma pasażera.

Już zmniejszenie frekwencji 
przy tej samej ilości pociągów

Konferencja
w sprawie Cypru

Posiedzenie konferencji okrą 
głego stołu w sprawce Cypru 
nie przyniosło wyjaśnienia sy 
tuacji. Jak wynika z relacji 
prasowych, strona brytyjska 
zajęła nieustępliwe stanowi­
sko.

Postawiła ona żądanie, w 
formie ultimatum, utrzyma­
nia suwerenności brytyjskiej
na terenie 130 km. kw., 
co przedstawiciele Cypru 
nie zgadzają. (PAP)

Ładny wiek
Jedna z 

ku (NRD)

na 
się

mieszkanek Rostoc 
obchodziła w tych

dniach 102 rocznicę urodzin. 
Jest to najstarsza mieszkan­
ka tego miasta. Mimo sędziwe 
go wieku cieszy się świetnym 
zdrowiem. (PAP)

Sprawa H. Piaseckiego odroczona
Na ławie oskarżonych Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu 

zasiadł wczoraj Napoleon Piasecki, któremu prokura 
tor zarzuca, że idąc na rękę władzom III Rzeszy — jako 

funkcjonariusz faszystowskiej policji białoruskiej, na zaję 
tych przez hitlerowców terenach ZSRR, brał udział w 
konywaniu zabójstw osób

18 bm. w pierwszym dniu 
rozprawy, po odczytaniu ak­
tu oskarżenia Sąd przystąpił 
do przesłuchania osk. Piasec­
kiego. Podobnie jak w śledz­
twie, nie przyznał on się do 
winy. M. in. wyjaśnił, że do 
policji wstąpił pod wpływem 
ojca, przy czym w organiza­
cji tej pełnił początkowo fun 
keję zastępcy komendanta do 
spraw kryminalnych, a póź­
niej był szeregowym funkcjo 
nariuszem (akt oskarżenia 
stwierdza, że komendantem 
rejonowym — przyp. red.) 
„Zajmowałem się — oświad­
czył oskarżony — sprawami 
czysto kryminalnymi, a jeśli 
chodzi o zarzuty, to moja ro­
la w egzekucji- Żydów ogra­
niczyła się do zwołania mie­
szkańców osiedla z łopatami. 
Nazwiska ofiar figurujących 
w pozostałych zarzutach ak­
tu oskarżenia są mi niezna­
ne”.

Następnie oskarżony rozwo 
dził się szeroko na temat swo 
ich kontaktów z antyfaszysto­
wskimi organizacjami ruchu 
oporu i w konkluzji stwier­
dził, że „pomógł całej masie 
ludzi prześladowanych przez 
okupanta”.

W związku z niestawieniem 
się świadków oskarżenia i o- 
brony zamieszkałych na tere­
nie ZSRR, Sąd postanowił pro 
ces odroczyć, a nowy termin 
wyznaczyć w maju lub czerw 
cu br. Jednocześnie odrzucono 
wniosek obrony o uchylenie 
wobec N. Piaseckiego aresztu 
tymczasowego, który trwa już 
dwa lata. Sąd stwierdził, że

do
spośród ludności cywilnej.

' areszt jest uzasadniony m. in. 
| wagą zarzucanych oskarżone 
; mu przestępstw, (ak)

Nowe ekscesy 
faszystów w NRF

W notatce pt. „Niepoprawni 
naziści” zachodnioberliński 
„Telegraf” informuje o no­
wych ekscesach faszystow­
skich w Berlinie zachodnim. 
30-letni Werner Fiege idąc u- 
licami dzielnicy Kreuzberg 
wznosił prowokacyjne okrzy­
ki: „Jestem narodowym socja 
listą. Będziecie się jeszcze dzi­
wić temu, co się wydarzy”. Po 
aresztowaniu Fiegego policja 
znalazła u niego jego fotogra­
fię w mundurze Hitlerjugend 
na tle portretu Hitlera.

diowej nieustannie rośnie, i I 
Jak wynika z danych sta tf 
tystycznych, w połowie * 
1959 r. światowa flota han t 
dlowa (a więc wszystkie v 
statki towarowe, pasażer ♦. 
skie, rybackie pomocnicze t • 
itd. o pojemności powyżej*- 
100 BRT) liczyła ponad 36 tu 
tys. statków, o łącznej po *)Dl 
jomności 124 min. BRT. • w 
Oznacza to wzrost tona- m z 
żu światowego o 6,9 min. »res
BRT w ciągu roku (od lip- ♦ros 
ca 1958 r.), a o 55,5 min. ♦ si( 
BRT w porównaniu ze Jmó' 
stanem przed drugą woj- *,ch 
ną światową. Największe Jicji 
floty handlowe posiadały

♦ w połowie 1959 r. następu'. 
♦ jące państ-wa: Stany Zjed- 
♦ noczone — 25,3 min. BRT
♦ Wielka Brytania 20,8

J'd8. 
Jicji 
tny 
♦isz 
♦i "

♦ min., Liberia — 11,9 mlp. Je s 
♦ Z ogólnego tonażu świa Jiizi 
Z towej floty handlowej 30,3 *nn3 
♦ proc. BRT przypada najza 
* zbiornikowej, których naj- Jiąz 
$ więcej posiadają takie pań ♦?ły’ 
Z siwa, jak Liberia, Wielka Iść 
* Brytania, Norwegia i Sta »resi 
t ny Zjednoczone. 59 proc, 
* gólnego tonażu światowej «(w; 
* floty handlowej przypada 
Z na parowce, natomiast re- 
t szta na motorowce. tn 
$ Dane dotyczące rozwoju W* 
* światowej floty handlowej 
Z w minionym roku są bar- ‘że 
Z dzG sceptycznie oceniane ♦ i 
* przez armatorów kapitał:- 
* stycznych. Mówią one bo- h 
Z v.ńem o dalszym pogłębia-*^ 
♦ mu depresji żeglugowej. hl> 
t gdyż nowe, rentowne stal- Uli 
* ki, przeważnie wypierają Jd’ 
♦ starszy tonaż. ♦>!
♦ O rozmiarze obecnej de-« 
♦ presji żeglugowej świadczy ♦ 
♦ fakt, że bezczynnie stoi o-112 
Z koło 20 proc, tonażu świa- *ICJ 
♦ towego, oraz około 9 mir. »lC5 
Z BRT tonażu wycofanego z 
♦ eksploatacji w ostatnich 
♦ latach z powodu braku za-
♦ trudnienia. ♦ vn

• ab

POLSKA — INDONEZJI!
boi

a pochylni Stoczni im.« 
Komuny Paryskiej w

Tej samej nocy w dzielni- ♦ 
cy Schoeneberg na ścianie Z 
bunkra przy Pallasstrasśe wy- Z 
malowano brunatną farbą * 
dwie wielkie swastyki oraz J 
trupią czaszkę ze skrzyżowa- Z 
nymi mieczami. Sprawców pro Z 
wokacji nie wykryto. (PAP) Z

„Koziołki”
Na 140 Pozn. Grę Liczb. „Kozioł­

ki” na 17 bm. wpłynęło 419 125 za­
kładów o łącznej wartości 1.257.375 
zł. Fundusz nagród wynosi 
691.556,25 zł. W wyniku publicznego 
komisyjnego losowania, które od­
było się 17 bm. we Wrześni na Ryn 
ku zostały wylosowane następują­
ce numery wygrywające:

2 — 12 — 17 — 43 — 44

Gdyni dobiega końca mon ♦ 
taż dwu kadłubów drobni ♦ 
cowych, które zgodnie z ♦ 
życzeniem odbiorców przy ♦ 
stosowane zostaną do ♦ 
przewozu pasażerów na po ♦ 
kładach. Są to pierwsze je ♦ 
dnostki zbudowane przez ♦

z

nasz przemysł dla Indone- 
zji. która po Związku Ra- ♦— 
dzieckim staje się najważ- 
nijjszym klientem naszyci? ♦ 
stoczni. Poza tym Stocznia 
realizuje zamówienie ar- ♦ J 
matora indonezyjskiego na ♦ J 
dostawę innych statków. 
specjalnego typu. ♦

♦ NA „SZNURKU” ♦
$ A rmatorzy zachodnionie- 
Z mieccy z Cuxhavenj~ 
Z sprzedali niedawno arma- ♦. 
Z torom włoskim dwa paro- 
t we trawlery rybackie, któ ♦ " 
t re przez dłuższy czas sta 
t ły w porcie na „sznurku’.
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Dziennikarskie pióro
Q tołeczna rada narodowa przy- 

znała nagrody za wybitne za­
sługi dla Warszawy. Otrzymali je 
chemik — prof. dr Świętosławski, 
rzeźbiarz — prof. Strynkiewicz, kom 
pozytor — prof. Sikorski, pisarka, 
autorka licznych książek o Warsza­
wie — Jurgielewiczowa, aktorka — 
Ćwiklińska, lekarz, emerytowany 
profesor akademii medycznej — 
prof. dr Szenajch, architekt - inź. 
Sigalin i dziennikarz, redaktor na­
czelny „Życia Warszawy’* — Koro- 
tyński.

Red. Korotyński w wypowiedzi, za­
mieszczonej na łamach swego pi­
sma, oświadczył:

„Nagrodę przyznaną mi rozumiem 
jako wyróżnianie całego zespołu re­
dakcyjnego, jako wyraz uznania dla 
15-letniego dorobku „Życia Warsza­
wy” i jego stołecznej służby.

I chyba dobrze się stało, że Pre­
zydium Stołecznej Rady Narodowej 
pamięta też o dziennikarzach. Mam 
zaszczyt otwierać złotą serię... Boć

przecież w rozwoju naszego miasta 
i jego odbudowie zapisał się nic tyl­
ko kilof i inżynierski ołówek, lecz 
także — w jakiejś mierze — i nasze 
dziennikarskie piórko.”

MY CZYTAMY ® ONIf 
® ONI PISZĄ — MY CZYTAMYii-

Trudna ścieżka
IZ łócą się ludzie i pienią z byle 

powodu. Bywa też, że staro­
polskim zwyczajem swe osobiste spo 
ry rozstrzygają w sądzie, a rozpra­
wy toczą się w różnych instancjach 
całe lata. Jeden z jaskrawych przy­
kładów takiego procesowania przy­
noszą „Kulisy”:

„Dróżka ma 12 metrów długości 
i metr szerokości. Łączy ona zabu­
dowania Stefana Jąkały z jego po­
lem, ale stanowi własność Jana Ma- 
dejowicza.

I oto Madcjowicz zabronił Jąkale 
korzystania z tego pasemka ubitej 
ziemi.

Sprawa trafiła do sądu. Od tego 
czasu odbyło się już wiele rozpraw, 
narosły cztery tomy akt, sądy wy-

dały trzy różne wyroki. Wlecze się 
ta sprawa dalej. Z punktu widze­
nia ,prawnego jest bowiem nadzwy­
czaj zawikłana.

Sądy zasądzały to od jednego, to 
od drugiego koszty sądowe. Komor­
nik zajmował ziemię. Ponadto Ją­
kała nie może obrabiać części swo­
jego gruntu, jako, że nie posiada 
helikoptera, którym mógłby tam do­
lecieć. Plony z zeszłego roku — nic 
zwiezione — pięknie sobie na polu 
pogniły. Dwa gospodarstwa chylą 
się ku ruinie. Wszystko z Bacji spo­
ru o 12 metrów ścieżki szerokości 
1 metra.

Do Skamielnej trzeba albo posłać 
literata, żeby napisał o tym powieść, 
albo jednego mądrego człowieka, 
który bądź pogodziłby obie strony, 
bądź skłonił radę narodową, by 
kwestię tę szybko i prościutko załat­
wiła.” I

W- 
ścią osobnika zwanego „morderca^ 
kobiet z Birmingham”.

Strach w Anglii
FA to notatka o przyczynach od­

wołania wyjazdu piłkarzy bry:wołania wyjazdu piłkarzy 
tyjskich na obóz treningowy:

„Znana drużyna angielskich pil' 
karzy Aston Villa z Birmingham 
miała udać się na tygodniowy tre­
ning do miejscowości Bourncmouth

pil*

To samo pismo zamieszcza też in­
formację o pewnych wydarzeniach, 
związanych z zbrodniczą działalno-

położonej nad brzegiem morza. I
Wyprawa ta nic doszła do skutki I 

gdyż żony footballistów kategorycX'« 
nie zaprotestowały. ■

— Nasi mężowie nigdzie nic poją* I 
dą, oświadczyła delegatka małżonek- % 
Nic możemy same pozostać bez opi® 
ki w czasie, gdy w naszym mieście | 
panuje terror i kobiety w całej An-| 
glii boją się pozostać same w domu- 
'Wszyscy przecież drżą przed „mor* | 
dercą kobiet z Birmingham". j

Dyrekcji klubu uznała argU'
menty za przekonywające i odwo* 
łała wyjazd ekipy.”
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♦ W związku z wyznaczoną 26 stycznia krajową 
5 konferencją PAN-NOT na temat wzrostu wydaj- 
♦ ności pracy — przedstawiciel Agencji Publicy- 
♦ stycznej API przeprowadził wywiad z prof. J. Ty- 
♦ mowskim — prezesem NOT-u.

i’ ♦ pYTANIE: Jakich wy- 
“♦nikóir należy oczekiwać 
ł ♦ od konferencji?
S ♦> ♦jppOWTEDZ: Problematy- 

♦ wydajności pracy była u 
' L zanicdbana przez długi 

«res czasu. Dopiero ostatnio 
- »rost wydajności pracy sta- 

♦ się główną osią naszych 
i ♦idów państwowo-gospodar- 
. Celem naszej konfe- 

♦icji jest uzyskanie poprawy 
: ♦tajności, przy czym cele 
. ♦[Cji branżowych organizo- 
• *jivch przez NOT, są raczej 

♦j$ze przyspieszeniu wzro- 
j {i wydajności od zaraz, zaś 

Je sekcji teoretycznych, or- 
i {jjzowanych przez PAN, po- 
! Inny dać poprawę sytuacji 
J zakresie prac badawczych 
■ wiązanych z wydajnością.

♦Hyw tych badań na wydaj- 
i tić pracy nastąpi raczej w 
i }resie późniejszym.
* <)becnic szereg placówek 

♦iwadzi badania nieraz zu- 
♦ uie bez kontaktu z innymi 
♦irówkami, pracującymi nad 
»n samym problemem. Za- 
*jdzi tu możliwość nie tylko 
jblowania prac, co niekiedy 

, Jie być nawet pożyteczne, 
J i pomijania szeregu waż- 
Jeh problemów’. Pragniemy, 
k ludzie zajmujący się w 
Jkce tymi zagadnieniami po- 
♦ iii się bliżej na wzajem, po- 
*lli się z zakresem włas- 
Jth prac i pomysłów.
celem konferencji PAN- 
♦IT jest również ujednostaj- 
♦ nie podstawowych pojęć 
♦ iz wskaźników wydajności 
♦ icy, a także produktywności 
♦icy. Podstawowym celem 
♦iferencji jest jednak zobra- 
♦vanie, jak przedstawia się 
♦dajność pracy u nas w po­
gnaniu z innymi krajami, 
♦alenie przyczyn niższej 
♦dajności i wskazanie spo- 
pów jej poprawy.
J PYTANIE: Problemy 
♦ wydajności pracy nastrę- 
} 'czają wiele praktycznych 
« trudności. Weźmy przy- 
♦ kład: dwie jednako liczne 
♦ załogi produkują idenlycz 
♦ ny wyrób, lecz obie ko- 
| rzystają z urządzeń pro- 
♦ Aukcyjnych różnej klasy. 
♦ Wydajność pracy, oblicza-

♦ nowy film csr

| Romeo, Julia i ciemność’’ 
♦ ~ sztuka oparta na opo- i 
Awdaniu Jana Orcenaska ! 
AWawiona już w toielu ' 
Astrach Czechosłowacji o- j 
Az w programie telewizyj- 1 
^yw., została ostatnio prze- 
^■wsiona na ekran. Autorem >

cenarius^a i reżyserem jest 1
* lrj Weiss. Treścią filmu > 

historia miłości dwój- j
'a m}°dych podczas II woj- 
Pf światowej. Dziewczyna ;

Żydówką, która żyje w i 
1 sycili i ginie nie chcąc i 
^ra^ać ukochanego. Na ! 

c ięciu: Hanka i Paweł — i 
bohaterowie filmu.

Fot. — CAF 

na wzorem matematycz­
nym, może być z^ola 
różna, choć wkład pracy 
żywej może być identycz­
ny itp. Jak zatem stoso­
wać wskaźniki* wydajno­
ści pracy, aby oddziały­
wały one mobilizująco, jak 
je wprowadzać?

ODPOWIEDŹ: Wskaźniki
wydajności pracy, sprecyzo­
wane w sposób naukowy i 
ustawione w kilku niezbęd­
nych wariantach kontrolnych, 
powinny niewątpliwie figuro­
wać w publicznej sprawo­
zdawczości gospodarczej na­
szego kraju. Miałoby to ko­
rzystny wpływ na wyrówna­
nie naszych zaniedbań w za­
kresie wzrostu wydajności 
pracy i spopularyzowanie za­
gadnienia w społeczeństwie. 
Jednakże problem właściwych 
wskaźników wydajności pra­
cy jest bardzo trudny. Nie 
należy posługiwać się nimi w 
sposób wyłącznie matematycz­
ny, bez merytorycznego „fil­
tru”. Sądzę, że planowana 
przez nas Konferencja do­
starczy sporo cennego ma­
teriału naukowego, ułatwia­
jącego wyselekcjonowanie naj 
właściwszych wskaźników wy­
dajności pracy.

Trudności, jakie nastręcza 
w’ycena udziału pracy „żywej” 
(ludzie) i „uprzedmiotowionej” 
(narzędzia pracy, surowiec 
itd.) — w’ ostatecznych wyni 
kach produkcyjnych mogą być 
w pewnym zakresie pokonane 
przez uwzględnianie w obli­
czeniach produkcji czystej. 
Problem nastręcza mimo to 
sporo wątpliwości. Ekono­
miści pracują jednak wy­
trwale, by sformułować wskaź 
niki, pozwalające uchwycić 
we właściwej proporcji każdy 
z elementów, powodujących 
wzrost wydajności pracy. W 
materiałach przygotowanych 
na konferencję PAN-NOT 
znajdują się ciekawe opraco­
wania i wypowiedzi na ten 
temat. Konferencja na pewno 
pogłębi badania w tym właśnie 
kierunku.

Pragnę dodać, że spośród 
trzech głównych elementów 
wzrostu wydajności pracy 
(stosunek do pracy, organiza­
cja pracy, środki i metody 
produkcji) w’ naszym kraju 
najbardziej aktualne jest do­
raźne położenie głównego ak­
centu na usprawnieniach or­
ganizacji pracy, poniew7aż tu 
uzyskać możemy najszybciej 
pomyślne efekty.

PYTANIE: Jak przed­
stawia się porównywal­
ność wydajności pracy w 
różnych działach produk­
cji w skali międzynaro­
dowej?

ODPOWIEDZ: Porównywal­
ność wydajności pracy nawet 
dwóch zakładów tej samej 
branży jest trudna, jak to 
stwierdziliśmy przy poprzed­
nim pytaniu. Obliczanie wskaź 
nika wydajności całych ga­
łęzi gospodarki (w skali pań­
stwowej) normalnie opiera się 
na wartości produkcji obli­
czanej według cen bieżących. 
Przy naszym systemie ccn 
tak obliczane wskaźniki

byłyby jak najbardziej pro­
blematyczne i stąd stosuje się * 
różne układy zastępcze, jak 
„ceny stałe”, „ceny porówny- ; 
walne” itd. Trudno jednak ; 
system taki uważać za precy- j! 
zyjny, zwłaszcza dla celów J 
porównań międzynarodowych. ij

Kraje socjalistyczne powin- 
ny dopracować się własnej ; j 
metody porównywania wy- ; 
dajności pracy w skali mię­
dzynarodowej (a także mię- 
dzyustrojowej) ze względu na ; 
cele i specyfikę własnego 
ustroju. Oczywiście głos będą 
tu mieli przede wszystkim 
ekonomiści. My zaś — techni­
cy— możemy mieć tylko głos 
doradczy.

Pragnę zaakcentować jeszcze 
„pochodny” problem wydaj­
ności pracy — sprawę norma­
lizacji i typizacji produktów j 
oraz części zamiennych, jako | 
czynnika wzmagającego ogrom 
nie wydajność pracy.

Podaję przykład: w fabry- j 
ce kół zębatych Modulwerke 
w NRD w Karl-Marx-Stadt 
potrzeba było do wykonania 
rocznego planu 36 tysięcy kół 
zębatych dla produkcji włas­
nych maszyn, na co składało 
się około 1000 różnych typów 
kół. Po znormalizowaniu pro- ; 
dukcji i zredukowaniu liczby 
typów kół do ok. 400, prze­
ciętne koszty produkcji koła 
zębatego spadły z 10 do 5 
marek.

U nas, w kraju, normaliza­
cja jest bardzo niedoceniana 
i na fali wzrostu zaintereso­
wań problemami wydajności 
pracy także na tę kwestię na­
leży zwrócić baczniejszą 
uwagę.

Notował: Wit GawTak

Schronisko wędkarskie 
w Łopusznej

W Łopusznej — u stóp Tur­
bacza w Gorcach — otwarte 
zostało jedyne w swoim ro­
dzaju schronisko wędkarskie. 
Cały budynek tego obiektu 
wzniesiony został z kamienia 
ciosanego i utrzymany w czy- 1 
sto góralskim stylu architekto- ) 
nicznym.

Schronisko pomieści wygód 
nie 80 osób w pokojach 1—4 
osobowych. Obok tego znaj­
duje się w nim wiele miejsc ’ 
noclegowych dla turystów i i 
wycieczkowiczów zdążających 1 
na Turbacz. (PAP)

zimowej szacie. Na zdjęciu zapora na rzece Wiśle w miejscowo­
ści wczasowej Wisła-Malinka. Fot. — E. Falkowski

Uroczo prezentuje się Wisła w

Tu zimowa 

poczia wczasowa

W stolicy Beskidów Za- 
»» chodnich — Wiśle 

powitał nas przyjemny 
równo padający... kapuś­
niaczek. Jak na ironię 
przed dworcem Wisła — 
Uzdrowisko stały saneczki 
z dzwonkami. Wszystko 
zatem przygotowano poza 
śniegiem. Smętnie patrze­
liśmy na połacie czarnego 
asfaltu. Dźwigającym 
sprzęt narciarski od czasu 
do czasu z głębi serca wy­
dzierało się westchnienie.

Stojąca przed dworcem 
gaździna pocieszała nas.

— A dyć to jeszcze tyl­
ko krzychnę popada, a be­
dzie galancie.

Zdanie powtarzane pilnie 
wszystkim wychodzącym 
wzbudziło podejrzenie, że 
to referent do spraw pro­
pagandy z miejscowego

Prezydium MRN... Oj, 
sprytne są te Wiśloki, 
sprytne! Jak to potrafią 
zagadać wczasowiczów, jak 
im przy pochlebić. Człowiek 
gotów sobie zaraz myśleć,

Litwa i 550 rocznica Grunwaldu
Halo! Łączę z Wilnem

H
alo! Czy to Wilno? Chciałem mó­
wić z profesorem Juczasem Ziug- 
żdą, wiceprzewodniczącym Aka­
demii Nauk Litewskiej SRR... Przy 
telefonie? Dzień dobry! Panie 
profesorze, czy możemy prosić o 

trochę informacji na temat: jak społeczeń­
stwo Litwy zamierza uczcić jubileuszową, 
550 rocznicę bitwy pod Grunwaldem?

— Grunwald jest symbolem bojowej wspól­
noty naszych narodów, symbolem wspólnoty 
z narodem rosyjskim, białoruskim, czeskim — 
w walce z germańskim zalewem. Dlatego te­
goroczną jubileuszową rocznicę wielkiego 
zwycięstwa nad Krzyżakami obchodzić bę­
dziemy jako święto braterstwa narodów, jako 
znamienną wiechę przyjaźni, której korzenie 
sięgają daleko w przeszłość.

— Czy ustalono już szczegóły obchodów?
— Jeszcze w październiku 1959 roku Pre­

zydium Akademii Nauk Litewskiej Republiki 
podjęło specjalną uchwałę o obchodzie rocz­
nicy grunwaldzkiej bitwy. W myśl tej uchwa­
ły — w Wilnie, Kownie, w Kłajpedzie, Szaw- 
lach, w innych miastach i w wiejskich ośrod­
kach Litwy, zorganizowane zostaną w szko­
łach, domach kultury, klubach i świetlicach 
specjalne wieczory, podczas których wygło­
szone będą popularne odczyty o znaczeniu 
tego historycznego zwycięstwa. W Wilnie od­
będzie się specjalna konferencja naukowa. 
Również w Wilnie, w gmachu Akademii Nauk, 
otwarta zostanie wystawa poświęcona wspól­
nej walce przeciwko Zakonowi Krzyżackiemu 
i Zakonowi Kawalerów Mieczowych.

— Jakie eksponaty znajdą się na tej wy­
stawie?

— To trudno jeszcze powiedzieć — wystawa 
jest dopiero w przygotowaniu. Będą natu­

ralnie eksponowane różne materiały histo­
ryczne, broń z okresu walk z Krzyżakami, 
wiele opracowań naukowych — wśród nich 
również wydawnictwa polskie. Praca prof. 
dr. Stefana Kuczyńskiego z Uniwersytetu 
Łódzkiego pt. „Wielka wojna z Zakonem 
Krzyżackim” cieszy się wśród naszych nau­
kowców dużym uznaniem. Obrazy — będą. 
Ale cóż — Matejki nie da się prześcignąć...

— Czy litewscy historycy przygotowują ja­
kieś prace naukowe, związane specjalnie z 
Grunwaldem? ■

— Wkrótce ukaże się w druku duże dzieło 
pt. „Wojna Litwinów z Krzyżakami”, przygo­
towane przez Instytut Historii Akademii 
Nauk Litewskiej SRR. Jest to praca zbioro­
wa. Wśród autorów jest prof. Jabłonskis, kan­
dydaci nauk historycznych: Juczas, Jurginis 
i Merkis, współautorem jestem również i ja. 
Poza tym Republikańskie Towarzystwo Krze­
wienia Wiedzy Powszechnej i Naukowej wy­
dało popularną broszurę pióra M. Juczasa.

— Czy istnieje współpraca między history­
kami litewskimi i polskimi przy badaniach 
dziejów wojny z Krzyżakami?

— Niestety. Bardzo żałujemy, ale kontakty 
w tym zakresie są bardzo słabe. Jedynie 
„Rocznik Olsztyński” zwrócił się do nas o spe­
cjalny artykuł.

— Chciałem, Panie profesorze, podziękować 
za informacje i wyrazić nadzieję, żc spotkamy 
się w Polsce, podczas lipcowych uroczystości 
na polu grunwaldzkim.

— Trudno mi powiedzieć czy i kto z Litwy 
na uroczystości w Polsce przyjedzie, gdyż 
nie ustaliliśmy jeszcze tej sprawy z polskimi 
towarzyszami — kończy rozmowę prof. Ju­
czas Żiugżda.

Rozmawiał: Jerzy Zajączkowski

Hajże na Wisłę!
że tylko w Wiśle można 
spędzić przyjemny urlop 
i wydawać pieniądze. Ko­
mu to późnym wieczorem 
chciałoby się pomagać 
grupie dzieci w poszukiwa­
niu obozu, o którego istnie­
niu nikt nic nie wiedział? 
Tu w Wiśle nie tylko zmo­
bilizowano wszystkich li­

stonoszy ale i posterunek 
milicji! W pól godziny by­
ła już dokładna informacja 
z podaniem możliwości do­
jazdu. Nawet z autobusu 
odprowadzono dzieci pod 
sam dom. 1 jak tu nie przy­
jechać?

Grudniowy halniak roz­
topił śnieg, tworząc 

dość duże kałuże. Omijają 
je skrzętnie panie, które 
przywiozły ze sobą ostat­
nie krzyki „Przekrojowej” 
mody. Biedne, muszą ogra­
niczać pokazy swoich. krea­
cji do czasu zakupów, prze­
dłużanych jednak sprytnie 
na całe przedpołudnia. Nie 
po to ciągnęły ze sobą 
ogromne walizki, by teraz 
zamykać się w czterech 

ścianach. Zmieniają co kil­
ka godzin sweterki, cza­
peczki... przyglądając się 
na wzajem, bo na męż­
czyzn w Wiśle posucha.

A propos posuchy. Wisła 
tu też ma „stołeczne” kło­
poty. Naturalnie na mniej­
szą skalę, ale ma. Już pier­
wszego dnia w Wiśle — 
Czarnej pochwalili się: 
„Nie beło u nas wody, ale 
bedzie. Fajnistą tamę wy­
ry chtowaliśmy”. A jako że 
deszczyk „galancie” pada, 
no i w górach śnieg topnie­
je, wody nie będzie brak, 
nawet gdy zacznie się praw 
dziwa, cudna wiślańska 
zi ma.

A ja tu gadu, gadu o I 
wszystkim, o najważ- i 

niejszym zapominam. Śnieg || 
jest też, tylko „krzychnę” i 
wysoko — dwie i pół go- 
dziny. marszu pod górę, 4 
gdzie możesz już dobrze 
pojeździć, naturalnie, je- ; 
śli umiesz. Należałem do !i 
tych, którzy codziennie pil- !' 
■nie niosąc na barkach nar- < 
ty szli w górę, by potem w , 
dół... tak samo schodzić, ó 
Przyjemnie i bezpiecznie, i 
Taka sucha zaprawa. Na- 
wiasem mówiąc dowiedzia- , 
łem się, że do miejscowego 
szpitala ni? dowieźli je­
szcze transportu gipsu. Dziś

już jest. Co pozwalam so- i 
bie niniejszym podać i 
tuszem do wiadomości. A i 
toięc — „hajże na Wisłę”. 1

Jerzy Knapik

Instytut Zachodni 
na arenie • 
międzynarodowej

Poznański Instytut Zachodni 
podjął w ubiegłym roku ini­
cjatywę odbycia wspólnej kon­
ferencji z naukowcami czecho­
słowackimi w sprawie rewizjo 
nizmu zachodnioniemieckiego. 
Nawiązane w Poznaniu rozmo­
wy kontynuowano w Pradze.

W wyniku tych rozmów, na 
wiosnę br. odbędzie się w Pra 
dze nowa konferencja nauko­
wa z udziałem uczonych ze 
Związku Radzieckiego, NRD, 
Czechosłowacji i Polski, po­
święcona głównie temu zagad­
nieniu. Jeden z zasadniczych 
referatów przypadnie przedsta 
wicielowi Instytutu Zachodnie 
go.

W lecie br. odbędzie się kon. 
ferencja czechosłowacko-pol- 
ska, poświęcona dalszemu po­
głębieniu problematyki nauko 
wej, dotyczącej polskich ziem 
zachodnich i czeskich ziem po­
granicza. (hb)
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Powiat Ostrzeszów 
na budowę szkól

Na ostatnim posiedzeniu Po­
wiatowego Komitetu Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
w Ostrzeszowie podsumowano 
wyniki zbiórki zeszłorocznej. 
Zbiórka ta przebiegała w na­
leżytym zrozumieniu i popar­
ciu ze strony społeczeństwa. 
Zebrano 1.346.500 zł, to znaczy, 
że plan roczny został wykona­
ny w 96 proc.

Najlepiej wpłaty na SFBS były 
realizowane ze s rony pracowni­
ków wszystkich zakładów pracy 
powiatu. Wpłacili oni wiele ty­
sięcy ponad plan. Młodzież szkol 
na wpłaciła sumę 15.960 zł, zebra 
ną ze sprzedaży złomu i maku­
latury. Nie wykonali planu rol­
nicy, spółdzielczość, rzemiosło i 
przemysł prywatny.
Powiatowy Komitet Społecz 

nego Funduszu Budowy Szkół 
w Ostrzeszowie ustalił już 
plan zbiórki na rok bieżący. 
Jest on mniej więcej taki sam 
jak w roku minionym i sięga 
sumy 1,4 min. zł.

Należy tutaj dodać, że pra­
cownicy wszystkich zakładów 
pracy zobowiązali się świad­
czyć dalej na rzecz łyudowy 
szkół w dotychczasowej wyso­
kości. Również na zebraniach 
gromadzkich chłopi podejmują 
uchwały, ażeby wpłaty na 
SFBS były tak wysokie jak w 
1959 r. Chodzi tylko oto, aże­
by wpłaty były przez wszyst­
kich rolników całkowicie rea­
lizowane. (hp)

i

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych stale rozszerza swój asortyment produkcji. Obecnie w 
montażu znajduje się seria pras do słomy PS-1. Prasa ta przystosowana jest do pracy z młocar- 
niami wąskemłotnymi. Sprasowane i związane beje słomy samoczynnie przesuwają się po składa­
nym torze ślizgowym do miejsca stertowania na odległość 8 m i na wysokość około 6 m. Wydaj­

ność — 1,5 tony na godzinę.
Prasy te znajdą największe zastosowanie w zespołach kółek rolniczych i większych gospodar­

stwach indywidualnych. CAF fot. Kondracki

W województwie poznańskim 250 chłopskich zesM 
wytwarza materiały budowlane. Samej cegły wypaliły 
systemem palowym prawie 60 milionów. Nie mogły 
z powodu braku opału. Z tej cegły powstało wiele doif 
mieszkalnych i budynków gospodarczych, m niektW 
wsiach powiatu konińskiego i turkowskiego także bU 
ki szkolne.

Piła przoduje
Miejski Komitet Popierania 

Budowy Szkół w Pile zdołał w 
ciągu minionych 11 miesięcy 
zebrać 903.500 zł, co stanowu 
94 proc, wykonania planu ro­
cznego. 16 grudnia zaś wyko­
nał plan roczny.

Tak samo bardzo pomyślnie 
przebiegały w naszym mieście 
zbiórki na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Kraju i Stolicy. 
Plan roczny został wykonany 
w 133 procentach i także tu­
taj Piła zajęła pierwsze miej­
sce w województwie.

Z funduszy SFOS wybudowano 
przy ul. Roosevelta i oddano w 
maju ubiegłego roku do użytku 
Przychodnię Rejonową. W tej 
chwili buduje się z tych samych

Wspomnienia mieszkańców

Od tych dni mija już 15 lat. Pozostała jednak o 
nich pamięć tak świeża, jakby to się działo wczo­
raj. Takich dni się nie zapomina — pierwszych dni 
wolności.

Odwiedziłam kilku mieszkańców Kłodawy — mia­
sta, które pierwsze na ziemiach Wielkopolski docze-

funduszy, 
aulę dla 
cego.

W tym 
mierzają

kosztem 450 tys. zł, 
Liceum Ogólnokształcą-

roku władze miejskie za- 
z funduszy SFOS przy-

stąpić po sezonie letnim do upo­
rządkowania i wybudowania ką­
pieliska przy jeziorze Płotki. Oj­
cowie miasta starają się usilnie o 
uzyskanie z SFOS dotacji na bu­
dowę pomnika Stanisława Staszi­
ca.

Tabor komunikacji miejskiej 
powiększył się o dalsze 6 no­
wych autobusów „SAN”. Przez 
to zwiększy się częstotliwość 
przejazdów, jak również po­
wstała możliwość uruchomie­
nia 5-tej linii autobusowej.(kc)

kało się wyzwolenia.
Oddajmy najpierw głos
AL. MACIEJEWSKIEJ:

— Nastrój był w tych 
dniach okropny. Oczekiwano, 
że nadejdzie rozkaz zniszcze­
nia miasta. Nikt niie wiedział, 
co go czeka. Na szczęście ów 
czesny burmistrz zwlekał do 
ostatniej chwili z nakazem 
ewakuacji. Niemcy co prawda 
biegali 18 stycznia po domach 
i mówili, aby wszyscy zebra­
li się na- ulicy Bierzwińskiej, 
ale nikt się nie ruszył z mć^j 
sca. Ja także nigdzie nie u- 
ciekałam. Gdzieś o czterna­
stej po południu zobaczyłam 
pierwsze rosyjskie tanki...

łatwo nie przebiją. Radziłpm, 
że najlepiej położyć się na 
podłogę, wleźć pod stół i przy 
kryć się pierzyną. (

Jak tylko Niemcy zobaczyli 
pierwszy radziecki czołg na 
Toruńskiej, to w nogi. Zginę-
ło ich wielu 
ki. Potracili 
..szorowali” 
Niektórzy z

w czasie uciecz- 
tak głowy, że 

środkąem jezdni, 
nich rzucali się

sowy komitet obywatelski. 
Pogrzebaliśmy poległych żoł­
nierzy. Powstała także straż 
obywatelska, która pilnowała 
porządku w mieście.

Wraz z kilkoma kobietami 
zajęłam się rannymi. Zwożo­
no ich zewsząd. A u nas nie 
było ani szpitala, ani lekarza. 
Urządziłyśmy prowizoryczne 
szpitaliki połowę w opuszczo 
nych mieszkaniach. Razem z 
panią Marią (nazwiska już nie 
pamiętam), sanitariuszką z za 
wodu, pielęgnowałyśmy ran­
nych żołnierzy polskich i ra­
dzieckich. Było ich chyba 68. 
Czterech zmarło...

Wspomnienia notowała:
Maria Kempara

Wiemy, że w budownictwie 
szkół potrzeby nie są bynaj­
mniej zaspokojone, zwłaszcza 
we wschodnich powiatach 
Wielkopolski. Znamy również 
plany niektórych kółek rolni­
czych, przewidujące budowę 
szkół w czynie społecznym. 
Mieszkańcy zainteresowanych 
wiosek wyrażają gotowość wy 
robu surówki i wypału cegły 
zupełnie bezpłatnie. Dobre 
chęci rozbijają się jednak o 
brak materiałów opałowych.

Tymczasem na hałdach 
śląskich kopalń czeka na od­
biorców 280 tysięcy ton do­
brego węgla, który wydobyto 
podczas tzw. „niedzieli górni­
czej” z przeznaczeniem na bu­
dowę szkół Tysiąclecia. Mo­
gą go dostać bezpłatnie 
wiejskie zespoły wypału 
cegły. Dotyczy to zespołów, 
które budują szkoły w czynie 
społecznym. Wszystkie inne 
zespoły mogą brać węgiel z 
tej puli również bezpłatnie z 
tym jednak, że za każdą tonę 
węgla oddadzą do dyspozycji 
Społecznego Funduszu Budo­
wy Szkół 500 cegieł.

Jest jeszcze trzeci, niemniej 
korzystny, wariant tej spra­
wy cegielniano - węglowej. 
Wiejskie zespoły wypału cegły 
mają prawo kupić każdą ilość 
tego węgla po cenie hurtowej, 
wpłacając należność na konto 
SFBS. Tu jednak mamy wa­
runek: za każdą tonę węgla 
zespół oddaje 200 sztuk cegieł 
na budowę szkół. Transakcja 
korzystna dla wiejskich ze­
społów cegielnianych, gdyż

skim, pytałem w konińskij 
dlaczego? Moi rozmówcy 
zaskoczeni. Nic im nie 
mo o takich możliwości 
A skorzystaliby chętnie, । 
tylko brak opału wstrzyj 
rozmach produkcyjny , 
polowych cegielni.

Nieświadomość wsi w ( 
zakresie, to bardzo złe śt 
dectwo dla powiatowych 
mitetów SFBS i zarządów 
chitektonlczno - budowlany 
Wiadomo przecież, gdzie tj 
zespoły już istnieją i -■ 
mają powstać nowe. Nic p: 
szego, jak zawiadomić zaj. 
resowanych przez kółka roi 
cze czy gromadzkie rad 
możliwości nabycia węgla' 
pewnej mierze wyręcza 
więc powołane instytucje, 
formując naszych czytelni 
na wsi, że do ich dyspM 
leży prawie 280.000 ton wj 
dla wyprodukowania jak; 
większych ilości cegły, 
potrzebnej na budowę si 
jak i na cele budownictwa 
spodarczego. Zamówienia 
winny wpływać teraz, a 
wiosną, kiedy powinno 
rozpalać ogień w piecach 
lowych.

Kazimierz Jaźwiecl

LEON KRASZEWSKI:

jedną 
palić 
czeń 
dziej 
kach

toną węgla można wy- 
według ścisłych obli- 

2.500 cegieł, a w bar- 
sprzyjających warun- 

klimatycznych nawet 3
tysiące. Oddanie więc z tego 
200 sztuk na rzecz szkół bę­
dzie niewielkim obciążeniem 
stanowiącym w dodatku 
składkę zespołu na szlachetny 
cel.

w 
tak, 
palu

praktyce jednak wygląda 
że wiejskie zespoły wy- 
cegły nie kwapią się z

Uwaga nagrody!
M. Marczyńska, Gęstyń, W. 

dalińska, Szamotuły, Wiciak, 
da, B. Borowiak, Leszno, M.

— Nięmcy koło cegielni 
stawili działka. Zamierzali 
bronić. Cała Kłodawa była

u- 
się 
o-

Ma-
Sro-
DO-

pasana rowami przeciwpan­
cernymi. Natarcie radzieckie 
nastąpiło z kilku stron.

mański, Złotniki, Z. Kowalski, 
Leszno, M. Szczepankiewicz, Strzał 
kowo, Noskowicz, Gułtowy, M. 
Przybylska, Wągrowiec, A. Sob- 
czyński, Kalisz, W. Żak, Ostrów. 
— Prosimy o podanie bliższych 
adresów celem wysłania nagród 
książkowych z krzyżówki choinko 
wej. (i)

WITOLD FERSZT:
— Nasz dom stoi na skrzyżo 

waniu dróg, widzieliśmy wszy 
stko dobrze. Wielu ludzi się 
schroniło u nas. Kazałem im 
ulokować się w kuchni, bo 
ściany grubsze i kule ich tak

plackiem w śnieg w ogrodach 
i na podwórzach. Byliby tam 
zamarzli, gdyby czołg nie po­
jechał w stronę Warszawskiej. 
Chcieliśmy witać zwycięskich 
żołnierzy, ale ludzie jeszcze 
nie wierzyli. Mówili, że to 
może przebierańcy.

Ten właśnie radziecki czołg 
został rozbity przed kościołem 
Niemcy tak się przyczaili, że 
czołgista jechał w otwartej 
wieżyczce. Zginął na miejscu. 
Pozostałych trzech Niemcy za 
strzelili, gdy wyskoczyli z pło 
nącego czołgu. Wtedy hitlerow 
cy nabrali ducha. Nie na dłu 
go jednak. Rosjanie przypuś­
cili szturm, przed północą. Ko 
lumna radzieckich czołgów i 
samochodów zatrzymała się 
na skrzyżowaniu dróg.

L. KRASSOWSKI:
— W nocy z radości piliśmy

zdrowie zwycięzców. Rano
mieliśmy już swoich bohate-

zamówieniami. Z 250 wielko­
polskich zespołów żaden do tej

Utrzymać się 
w czołówce!

I w powiecie krotoszyńl 
pierwszoplanowe są za= 
n lenia rolne. Powiat t,en. 
w plonach jak i hodowlił 
leży do czołowych w woj 
dztwie i w kraju. W a 
najbliższych 6 lat winien 
podnieść stan liczbowy b; 
o jedną czwartą, prodii 
mleka i żywca o jedną te 
cią. Warunki miejscowe 
pełni uzasadniają taki pk

Nal(eży tu także zwrócić 
wagę na hodowlę drobiu, 
becna liczy 700 tysięcy szi- 
ilość ta powinna być zwi 
szona. (th)

óz/ż/
KIIAZEK

AJ yśl spisania dziejów wsi wielkopol- 
1 A skiej, podjętą przez tragicznie zmar­

łego prof. dr. Stanisława Szczotkę, zreali­
zowała grupa poznańskich historyków, sku 
pionych przy Uniwersytecie AM i innych 
placówkach naukowych. Trzeba przyznać, 
że książka *) jest interesująca ze względu 
na swoją przystępną formę i ładne wyda­
nie (73 ilustracje).
W iclkopolska, ta terenowa, wiejska, 

szczególnie w latach powojennych 
doczekała się już wielu publikacji histo­
rycznych. Prawie

Witolda Jakóbczyka — „Okres uwłaszcze­
nia (1815—1865)” i Franciszka Paprockie­
go — „Udział chłopa wielkopolskiego w 
walkach narodowościowych w XIX wie­
ku”.

zytelnik będzie mógł również zazna- 
jomić się z czasami bliższymi, bo z 

okresem międzywojennym i zarazem po­
równać swoje obserwacje i doznania (mani 
tu na myśli starsze pokolenie) ze spojrze­
niem historyka — Jana Majewskiego.
TA/' ładysław Markiewicz na 120 stronach 

’ * zamknął okres okupacji, a na prze­
szło 80 — powojenne lata przemian gos­
podarczych. A że są to sprawy niedawne, 
prawie że wczorajsze, artykuł ten na pe­
wno wywoła zainteresowanie i polemik? 
pomiędzy obiektywizmem i subiektywiz­
mem.

wszystkie odnoszą się 
do jednego okresu, 
od końca XVIII do
końca 
Brak

XIX wieku.
było książki,

Pocztówka z Poznania
"Dodobno Anglicy każdą rozmowę rozpoczynają od po- 
* gody. My. zaś rozpoczniemy ją od... zabaw sobotnich. 

Oto co charakterystycznego dało się zauwazyc w na­
szym zacnym mieście. . ,
/Ó ale nie miały specjalnego powodzenia. Prawie wszyst-

kie liczyły na zoiększą frekwencję. Co się stało.
Spłukało” się bractwo z pieniędzy na Nowy kok, teraz 

szanuje każdą złotówkę, no — bo do pierwszego jeszcze 
daleko. , , , , „

Niedziela minęła pod znakiem białego szaleństwa.
* Młodzież okupowała wszystkie możliwe zjazdy sa­

neczkowe. A więc przy: Operze, zjazdy z Górnej na Dol­
ną Wildę, teren za Sołaczem. Zaludniły się też lodowi­
ska. Wzgórza w Wielkopolskim Parku Narodowym zdo­
bywali narciarze. Świadkowie tamtejszych popisów „na 
deskach” twierdzą, że było tam ponad tysiąc młodych 
i niemłodych amatorów tego sportu. Jeden ze studentów, 
który tam połamał swoje narty, w pociągu narzekał 
przede mną na własne kości.

A propos studentów. Trochę wśród nich niepokoju 
i emocji. Rozpoczęły się już egzaminy półroczne.

Słuchacze pierwszego roku z rozrzewnieniem wspomina­
ją lata licealne, kiedy to nauka była —/ fraszką w po­
równaniu z wymaganiami i pracą w szkołach wyższych. 
Piszę o tym dlatego, że wielu kandydatów na maturzu- 
stów* obecne swoje przygotowania do ostatecznej „roz­
prawy” z egzaminatorami uważa za wysiłek nadludzki. 
Tale — tak, idą czasy, których znamieniem jest wiedza

rów. Kaczorkiewicz, ten co
teraz pracuje w kopalni soli, 
jechał nawet radzieckim czół 
g'(em i pokazywał drogę. Wró 
cił dopiero na drugi dzień. 
A Sobolewski, też z kopalni 
to wziął do niewoli czterech 
Niemców. Zaraz zabraliśmy 
się za porządki. Ja sam mu- 
siałem usunąć z tego mieszka 
nia, gdzie siedzimy, zabitego 
Niemca. Tak się szczęśliwie 
złożyło, że nikt z polskich 
mieszkańców Kłodawy nie zgi 
nął, tylko parę domów, zosta 
ło zburzonych. Potem jeszcze 
kilka dni krążyły nad mia-

która by objęła całą 
historię naszej wsi, z 
uwzględnieniem dzie-

Dzieje wsi 
wielkopolskiej

stem okolicą niemieckie

i praca.
Wszystkiego najlepszego!

J. P.

samoloty, które ostrzeliwały 
Judzi. Podobno jeden wylądo­
wał i zabrał z jakiegoś schro 
nu niemieckiego genterała. Tak 
mówią, sam nie widziałem.

AL. MACIEJEWSKA:
— O czwartej rano następ­

nego dnia, gdy wyzwoleńcze 
wojska zajęły całkowicie Kio 
dawę, udałam się do miasta. 
Spotkałam tam wielu znajo­
mych. Razem z Nowickim (obec 
nie sekretarzem KM PZPR 
— przyp. M. K.) i Krassow­
skim zawiązaliśmy tymcza-

I
jów wcześniejszych, kiedy to kształtowała 
się nasza państwowość. „Dzieje wsi wiel­
kopolskiej” wypełniają tę lukę i są w du­
żej mierze wkładem do obchodu Tysiąc­
lecia.

T ózef Burszta oprowadza nas po wsi
J od czasów zapisanych skorupami, 

wydobytym', z ziemi przez archeologów, 
do roku 1454. Ten wybitny znawca wsi 1 (autor „Od osady słowiańskiej do wsi 
współczesnej”) dał w swęim artykule zwię 
zły obraz jej rozwoju na naszym terenie.

IV a pytanie jak powstawały folwarki 
15 pańszczyźniane, dał również przy­

stępną dla „szarego” czytelnika odpowiedź 
a Jerzy Topolski. Objął on ten proces na 
\ przestrzeni dwustu lat (1454—1655 r.) Wła 

dyslaw Rusiński zaś przedstawił \najtra- 
igiczniejszy w dziejach okres chłopa pań­

szczyźnianego, od „potopu” szwedzkiego do 
rozbiorów. Zaznajamia ze stosunkiem wsi 
do dworu i z folwarkiem, a także ze' sta­
nem gospodarowania, z walką chłopa prze­
ciwko uciskowi.

r Orawie jedną trzecią część książki o- 
' 1 bejmuje okres zaboru pruskiego.J Obciąłbym tu szczególną uwagę Czytelni- f ka zwrócić szczególnie na dwa artykuły: 
\ ♦) Dzieje wsi wielkopolskiej — praca zbioro-
\ wa. — Wydawnictwo Poznańskie 1959 r., str. 429, 
i egz. op. w płótnie, cena 43 zł.

TA o mankamentów
„Dziejów wsi 

wielkopolskiej” zaliJ 
czyłbym błędy częś' 
ciowo z winy au­
torów, a także.. 
zmian granic admini­
stracyjnych powia; 
tów. Należało tei

książkę tę zaopatrzyć w skorowidz na­
zwisk i miejscowości oraz w mapy. Przy 
następnej edycji trzeba by to uzupełnić.

rF rudno mi wyobrazić sobie jakąkol- 
A wiek bibliotekę gromadzką i prywat 

ną, nauczycielską bez „Dziejów wsi wiel­
kopolskiej”, bibliotekę działacza, a także 
bibliotekę rolnika.

Ten cel bowiem przyświecał naukow­
com. „Pragniemy gorąco — napisał we 
wstępie Władysław Rusiński, pod które­
go redakcją praca się ukazała — ab? 
jak najwięcej egzemplarzy tej książki 
zawędrowało pod chłopskie strzechy, ab) 
budziło tam zainteresowanie dla pięk­
nych i bogatych tradycji wsi wielkopol­
skiej i przyczyniło się przez to do dal­
szego upowszechnienia kultury historyki 
nej naszego regionu. Może też opraco­
wanie niniejsze okaże się użyteczne dh 
terenowych pracowników oświaty i kul­
tury oraz przyciągnie uwagę szerszego 
grona młodzieży.”
Dodać jeszcze trzeba, że książka jest do, 

pewnego stopnia wstępem do następnych, 
zbiorowych publikacji. W najbliższymi 
czasię ukaże się praca zbiorowa o kultur?3' 
materialnej Wielkopolski, a potem projeki 
towana jest następna o kulturze ducho­
wej.

J. Pieprzyk
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Pracownicy poszukiwani

Kierownika technicznego z wyższym lub śred­
nim wykształceniem, po kilkuletniej praktyce 
w wykonawstwie na zastępcę kierownika za- 

•oj kładu; czterech kierowników budowy ze śred- 
J; rjnl wykształceniem i kilkuletnią praktyką w 
DU Wykonawstwie — zatrudni natychmiast do 
ty nrac budowlanych na terenie powiatu Zakład 
ón pydowlano - Remontowy Państwowych Gospo­
si Carstw Rolnych w Dobiegniewie, pow. Strzelce

Krajeńskie. Wynagrodzenie wg układu, zbioro- 
j, weg0 pracy w budownictwie. K132

■ Inżynierów względnie techników mechaników, 
iit inżyniera względnie technika elektryka, inży- 
y nicra względnie technika geologa oraz księgo- 
Wi wego ha stanowisko zastępcy głównego księgo- 
itj wego — zatrudnią zaraz na terenie wojewódz- 
' * twa zielonogórskiego Zielonogórskie Zakłady 
h Eksploatacji Kruszywa w Nowogrodzie Bo- 
’ brzańskim, pow. Zielona Góra. Warunki płacy

i pracy do omówienia na miejscu. K138
ś. Głównego księgowego przyjmie od 1 marca 
/ wzgłędhi0 1 kwietnia 1960 r. Rolniczy Rejonowy 
A Zakład Doświadczalny Sielinko, poczta i stacja 
... kolejowa Opalenica. Wymagane pełne kwalifi- 
t kacje zawodowe ze znajomością księgowości 
- rejestrowej. Warunki pracy i płacy wg układu 

zbiorowego pracy obowiązującego w rolnic- 
|Wie. Mieszkanie w nowym budownictwie za- 

roj pęwnione.KI86 
ić oborowego z własną obsługą na oborę do 55 
U krów przyjmie od 1 marca br. Państwowe Go- 
:a gpodarstwo Rolne w Chwałkówku, poczta Fał- 
e, kowo, pow. Gniezno. 40603g

pracownika na stanowisko głównego księgowe- 
go zatrudni zaraz Spółdzielnia Pracy Wytwór- 

. czości Różnej „Zorza” w Miliczu, ul. Wojska
Polskiego nr 58.__________________________K232

s Księgowego na stanowisko zastępcy głównego 
3 księgowego z wyższym lub średnim wykształ- 
łj ceniem oraz księgowego z wykształceniem 
a średnim zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Prze- 
1 twórstwa Pierzarskiego w Swarzędzu, ul. Ki-

lińskiego 3 7. K225

Uwaga - Posiadacze Telewizorów!
OIIIU llllll ItKIIIUlIltl lilii lilii II llIllllllllllllUlIltllllllllllllllllllllllUllłltltllllMIIIIIlilllltllHIHItll

Warsztaty Usług Telewizyjnych
PRZYJMUJĄ ZLECENIA

na naprawy telewizorów, zakładanie anten telewizyjnych i UKF 
w zasięgu odbioru stacji TV Poznańskiej, Wrocławskiej i Berlińskiej. 
Zapewniamy fachową i sprawną obsługę oraz własny transport.
Pogotowie Telewizyjne czynne do godziny 21,00

„TfiLESERYICE"
telefon 18-07

Poznań, ulica Dąbrowskiego 40, przy kinie „Rialto”,
Warsztaty — telefon nr 504 - 83, wewnętrzny nr 2

40823g

Praca

Fryzjerka kwalifikowana, 
samodzielna przyjmie po­
sadę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1124p.
Czeladnik kominiarski
potrzebny zaraz. Możli­
wość utrzymania. Z. Ma­
zur, Przemków, pow. 
Szprotawa. 1126p
Rencista samotny zdolny 
do pracy przyjmie stró- 
żostwo, warunek chociaż 
mały pokój. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 40915g.

Gosposię dochodząca szu­
ka starsze małżeństwo. 
Warunki b. dobre. Aleja 
Stalingradzka 23 m. 1.

40576g
Opiekunka do 3-letniej 
dziewczynki z mieszka­
niem lub bez (śródmie­
ście) potrzebna zaraz. Wa­
runki do omówienia. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 40590g.
Poszukuję uczciwego kie­
rowcę na taksówkę. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
405S4g.

!d
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Technika normowania z wyższym lub średnim 
wykształceniem technicznym, długoletnią prak­
tyką i znajomością technologii drewna oraz 
mechanika maszynowego ze znajomością prac 
elektrotechnicznych i długoletnią praktyką — 
zatrudni natychmiast poważne przedsiębior­
stwo spółdzielcze. Oferty wraz z życiorysem 
składać w Biurze Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K231.
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W dniu 16 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa ma­
ma, siostra, bratowa, ciocia, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 57, śp.

z Konstańczaków

Agnieszka Gieriachowska
była więźniarka obozu koncentr. w Ravensbriick.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., o go­
dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
DZIECI, SYNOWE, ZIĘĆ I RODZINA

P

Jadwiga Szambeianowa
z domu Wojciechowska

nasza ukochana matka i babcia zasnęła w Bo­
gu, dnia 15 stycznia 1960 r., opatrzona na dro­
gę wieczności Sakramentami św., przeżywszy 
lat 78.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm.. o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE 

40926g I WNUKI

ZAWIADAMIAM 
uprzejmie 
SZANOWNĄ KLIENTELĘ, 
że z dniem 1 stycznia 1960 r. przejąłem 
działalność Zakładu Krawieckiego Leona 
Kucińskiego, który przeniosłem z ulicy 
Matejki 40/41

na ulicę Głogowską 82 m. 10, parter,

40747g Stanisław Wachowiak

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię szafę bibliotekę, 
jasną, nowoczesną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 40644g.

Turbinę wietrzną o mocy
około 7 KM 
Franciszek

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó-
rzu. 3877 ig
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g

Ogłoszeń, 
3 dla '

Garaż sprzedam. Kościusz 
ki 12. tel. 48-49. 40573g
Ciągnik Ursus i przycze-

Szlifierza na otwory, pra­
ca akordowa przyjmie 
zaraz Warsztat, Party­
zancka 3, Wilda. 40609g

■ oę dłużycową sprzedam. 
I Stan bardzo dojący cena 

45.000 zł, Kazimierz Błasz

Pomoc domowa na stałe 
do 2 dzieci zaraz potrzeb­
na. Dzierżyńskiego 255 m.
3. 40610g
Pomoc domowa potrzeb­
na, Mostowa 26 — Farbiar
nia. 40675g

czyk.
skich 45.

Leszno, Leszczyń- 
926 p

/Nauka

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40417g

Kupno

Ciągnik „Zetor-25” z przy 
czepą w pierwszorzędnym 
stanie kupię. Witkowska, 
Poznań 10, Św. Michała 
100. 40637g

Dnia 17 stycznia br. 
zmarł, przeżywszy lat 
80, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, brat 
wujek, śp.

Stanisław
Szczechoiuiak

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bm., o 
godz. 14 z domu ża-
loby 
kach.

Krzyzowni-

W smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINA
40974g

Dnia 17 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
moja ukochana, nigdy niezapomniana córka i jedyna siostra, śp.

Kazimiera Sypniewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o 

tarnej na Junikowie.

Poznań, Chwiałkowskiego 25.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

godzinie 10,30 z kaplicy cmen-

ciężkim smutku pogrążone
MATKA I SIOSTRA

40975g

W dniu 15 stycznia 1960 r. zmarł, nasz ceniony pracownik, śp.

inż. Leon Fibiger
W Zmarłym tracimy szczerego i serdecznego Kolegę oraz nie­

odżałowanego i wzorowego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarza przy ul. Bluszczowej na Dębcu.

Rady Zakładowe i Pracownicy
DYREKCJA BUDOWY

NA WOJ.

DYREKCJA BUDOWY

OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃSKIE

OSIEDLI ROBOTNICZYCH
POZNAN-MIASTO

PIANON
rewelacyjny syntetyczny środek!„ i

:Ł0Xąle
Kawalerkę wzgl. pokój 
z kuchnią wyłączone ku- 

| pię. Oferty Biuro Ogło- 
। szeń Świerczewskiego 3 
( dla 40568g.
! Zamienię pokój (17 m2) z 
używaniem kuchni (wła­
sny podlieznik elektrycz­
ny i piwnica) na równo 
rzędne z członkiem Po­
znańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40569g.

sprzedam. 
Szymański,

Mchy, pow. Śrem. 1123p

Sprzedani snopowiązałkę 
..Sanca”. Zygmunt Małec 
ki, Lężec. poczta Strzał­
kowo, pow. Słupca. 1133p

Wózki dziecięce dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 40661 g
Futro damskie nowe czar 
ne 5.006 zł, futro nurko­
we 24.600 zł, sp-zedam. 
Tel. 632-27. 40774g
Radia Beethoven, Bałtyk 
sprzedam. Małeckiego 3 
m. 1. 40480g
Sprzedam fotel dentystycz 
ny nowy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40613g.

Om-
s ♦

SPÓŁDZIELNIA PRACY — 
ZAKŁADY OBRÓBKI MECHANICZNEJ

W POZNANIU, Stary Rynek nr 44

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
NA SAMOCHÓD CIĘŻAR. 0,5 t. (furgonetka), 

MARKI „MERCEDES V-170”.

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne pokój z kuch­
nią, wygodami na podob­
ne 3 pokoje z kuchnią, 
najchętniej . w śródmie­
ściu. Warunki korzystne.
Oferty
Świerczewskiego 
40579g.

Biuro * ogłoszeń,
3 dla

Garaż sprzedam na Garba- 
rach. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 40592g.
Studentka AM pilnie po­
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40596g.
Duży jasny pokój, pół ku­
chni (Kraków), zamienię 
na podobne (Poznań). Po­
znań, Wojskowa 10 m. 11. 

40598g

Sprzedani 3 tony słomy 
jęczmiennej. Informacje 
telefoniczne: Miłosław,
106, całą dobę. 1005p
Sprzedam samochód Opel- 
Kadet w dobrym stanie, 
nowe ogumienie. Infor­
macje telefoniczne, Miło­
sław, 106, całą dobę.

___________ 1007p
Wapno palone I gatunek, 
białe, bardzo wydajne, 
zawartość kamienia naj­
wyżej 5 proc., dostarcza 
koleją Wapiennik w Błot 
nicy k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

1009p
Sprzedam okazyjnie
mochód BMW.

Sprzedani 35 kur leghorn 
nioski 8-miesięczne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40629g.

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju chętnie przy 
starszej rodzinie. Wza- 
mian utrzymanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40600g.

Spiesznie sprzedam urzą­
dzenia olejarni w Oborni­
kach Wlkp. Bliższych* in­
formacji udzielam w godz. 
od 8—17. Skubel, Murowa­
na Goślina, ul. Rogoziń­
ska 61, względnie tel. 40. 

40633g

Panna poszukuje pokoju 
samodzielnego lub wspól­
nego (może być w Lubo­
niu). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 40605g.

Meble: sypialnie, jadalnie, 
szafy kombinowane, kuch 
nie. oddzielne bufety po­
kojowe. kuchenne, toale­
ty. łóżka, krzesła, stoliki

sa- I pod radio i telewizory ko
Wrzesz- . rzystnie poleca Leon Ja­

czyński. Kamiennik, po- I niak, Poznań, ul. Za Bram 
czta Drawsko, pow. Czarn | ką 4 przy Placu Bernar-
ków. U34p dyńskim. 40649g

Cena wywoławcza zł 31.500,—.
Przetarg odbędzie się w dniu 1 lutego 1960 r., 

o godz. 8 w Poznaniu, przy ul. Jackowskiego 49, 
w Spółdz. Pracy „Samochód”.

Pojazd można oglądać w dniu 30 stycznia br., 
od godz. 9—13 na terenie Spółdzielni „Samo­
chód”.

Reflektanci winni złożyć wadium w wys. 10 
proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przed­
dzień przetargu w kasie Spółdzielni „Silnik”, 
Stary Rynek 44, do godz. 14.

K315

Młyn gospodarczy elek­
tryczny z koncesją z bar­
dzo dobrym zapleczem w 
mieście powiatowym w 
Wieikopolsce sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40263g.

Domek z ogrodem w Gnie 
źnie kupię. Albin Zięba, 
Gniezno, Poznańska 5, 
telefon 11-89. 933p

Z powodu choroby sprze­
dam lub wydzierżawię 
gospodarstwo prywatne 7 
ha ziemi wraz z aa nudo-, 
waniami, blisko miasta 
Gniezna. Informacje: An­
toni Kopczyński, Gnie­
zno, Witkowska 95 m. 1.

______ 1129p

Cztery parcele po 2.500 m2 
lub jeden ha ziemi w ca­
łości nadające się na o- 
grodnictwo na korzyst­
nych warunkach spłaty 
zaraz sprzedam. Piątkowo, 
ulica Obornicka 29. po­
wiat Poznań. 40128g

ka 30. 40526g

Dwie parcele po 2100 m2 
przy lesie w Puszczyko­
wie Starym sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
40545g. ________
Sprzedani domek jedno­
rodzinny 4 pokoje, kuch­
nią, niewykończony, na 
dogodnych warunkach, 
Nądnia koło Zbąszynia. 
Modrzyk, Szczaniec, pow.

40547g
Parcele uzbrojone willo­
wa dzielnica sprzeda ..For 
tuna”, Poznań, Rarajcza-

Świebodzin.

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 15—20 ha w tym 
łąka. las. budynki masyw 
ne. Krajkowo 42, poczta 
Żabno, pow. Poznań.

40138g
Sprzedam 1 ha ziemi z 
zabudowaniami cena 63.000 
zł. Borecki, Babin, poczta 
Strzałkowo, pow. Słupca. 

40350g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik, 
Dworkowa 14,

tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9. 11,
15. 16. 4006 2g
Bramy, furtki, słupki par- 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42, warsztat.

40540R
Sprzedani prywatne gos­
podarstwo 4 ha, III—IV 
klasy, z budynkami w 
Poznańskiem. Duża wieś, 
zelektryfikowana, kolej. 
Prez. GRN na miejscu, do 
powiatu 7 km. Krzyżanów 
ski. Runowo, poczta Sie­
dlisko, pow. Pila. 931p

Sprzedum dom z ogrodem 
w Szamotulskiem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
770p.
10—15 ha ziemi z mieszka­
niem, dogodnie położonej 
przy Kórniku sprzedam. 
Wiadomość: Nowak, Kór-

Posiadani duże lokale, te­
lefonem. poszukuję współ 
nika fachowca na tworzy 
wa sztuczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 40582g.

774 p

wiat Oborniki. 1004p

40946g

Tel. 643-94. 40588g
Dnia 16 stycznia 1960 r. zmarł, nasz Kolega, 40589gTel. 643-94.

Marian Wiznerowicz
Feliks Becker

szwagier i wu-

stycznia 1960 r. matrymonialnym.
BiuroSĄDÓW W POZNANIU ZONA

I40939g

K331

Parcełę 2.500 m: w Obor­
nikach przy ul. Poznań­
skiej sprzeda Stanisława 
Aksamit, Bogdanowo, po-

Wykonam instalację c. o. 
i wodno-kan. z własnego 
i powierzonego materiału.

Sprzedam ziemię przy Ko­
bylnicy działki ’/» i 1 ha.

Rozwiedziona, miłej pre­
zencji, posiadająca gospo­
darstwo małorolne pozna 
pana do lat 45 posiadają­
cego większą gotówkę w
celu 
Oferty

Dnia 11 stycznia 1960 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 54, śp.

Świerczewskiego 
929p.

RODZINA
Poznań, Andrzejewskiego 16.

nieodżałowany mąż, brat, zięć, 
jek.

Pogrzeb odbył się w dniu 14 
w Gdyni.

we wtorek, 19 bm., o go- 
cmentarnej na Jeżycach.
i Rada Zakładowa

starszy sekretarz sądowy.
W Zmarłyną tracimy sumiennego pracownika 
dobrego Kolegę.

Z DOMU
Pogrzeb odbędzie się w środę, 

tarza Regionalnego na Głównej.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10,40 z kaplicy
Współpracownicy

nik, Dworcowa 9.

babska

Adam ChoynackiJózef Tomkowiak
środę, 20 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy cmen-

Poznań, Kraszewskiego
Kościan.40972g

Pogrzeb 
tarnej na

w Bogu, po krótkich cierpieniach, mój 
ojczulek, nasz ukochany teść, dziadek

stracie zawiadamiają
SIOSTRA, BRACIA I

Ogłoszeń, 
dlaZ RODZINA

4C968g

RODZINA
40933g

odbędzie się w 
Jeżycach.

Dnia 16 stycznia 1960 r. zmarł po długich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., nasz ukochany, najtroskliwszy brat, drogi 
kuzyn, szwagier i stryj, przeżywszy lat 63, śp.

zostanie w 
w kościele

żałobna odprawiona 
bm., o godzinie 8

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CógKA, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA 

3.

czwartek, 21 
farnym.

O bolesnej

Pogrzeb odbędzie się w środę., 20 bm.. o go­
dzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej w Kościanie.

Msza św. ' * '

Dnia 16 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 60, nasza najukochańsza matka, bab­
cia, siostra, teściowa, śp.

z Ratajczaków

Katarzyna Grabicka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

Z powodu choroby od­
dam w dzierżawę ogrod­
nictwo, cieplarnia względ 
nie przyjmę wspólnika. 
Poznań, Jackowskiego 32 
m. 7, 4 X dzwonić. 40553g

Willę jednorodzinną lVt ha 
ogrodu ze stawem w Go­
styninie. woj. warszaw­
skie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40537g.

Dnia 16 stycznia 1960 r. zakończyła W Bogu, swój cichy i pracowity 
żywot, po ciężkich i krótkich cierpieniach z anielską cierpliwością 
znoszonych, namaszczona Olejami św., moja najdroższa żona, nasza 
ukochana siostra, ciocia i szwagierka, przeżywszy lat 60,’ śp.

Helena Poprawska
MIKOŁAJCZAK
20

Poznań, Zawady 4 m. 59, Gdvnia,

Dnia 16 stycznia 1960 r. zasnął 
najlepszy, najukochańszy mąż i 
i brat, przeżywszy lat 71, śp.

bm., o godzinie 15 z kaplicy Cpien-

W nieutulonym smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA 

Bydgoszcz.

Posiadani lokale 160 m2 
murowane, centralne o- 
grzewanie, telefonem, o- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40583g.

Garaże drewniane 2.8X5 m 
wykonuje w 2 tygodniach. 
Swiętogórska 5 (Górczyn).

406 07g

Dnia 16 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana mat­
ka, teściowa, bratowa. ciocia, babcia i pra­
babcia, w wieku 82 lat. śp.

Józefa Porankiewicz
z domu Łagodzińska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­
dę, 20 bm., o godz. 8 w kaplicy Sióstr Urszu­
lanek w Poznaniu-Chartowie.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W imieniu stroskanej rodziny
KS. WALERIAN PORANKIEMrICZ

Poznań-Chartowo, 4O924g

„głos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Swier-
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pomówić-słuchamy! Dwustu najmłodszych narciarzy w Golęcinie
Zygmunt Pięhniewshi 

o tamtych niełatwych latach Niedzielna impreza

Zapowiada: dziennikarka — Zofia Andrze­
jewska

Mówi: poznański działacz KPP i PPS-le- 
wicy — Zygmunt Piękniewski.

2^ ygmunt Piękniewski jest 
postacią znaną w naszym 

mieście. Pamiętają go starzy 
robotnicy z okresu lat dwu­
dziestych, kiedy to z polece­
nia Komunistycznej Partii Pol 
ski działał w Klasowych Zwią 
zkach Zawodowych, a póź­
niej od roku 1927 w PPS — 
lewicy. Pamiętają go również

Fot. — K. Przychodzki

rżałem się bezradnie za jakimś 
wzniesieniem lub chociażby 
latarnią, na którą mógłbym się 
wdrapać, by być widzianym, 
gdy nagle poczułem, że uno­
szą mnie ramiona najbliższych 
słuchaczy. I tak na żywej try­
bunie ramion ludzkich dokoń­
czyłem przemówienie. Pod ko­
niec wprawdzie, usłyszałem 
ostrzegawcze gwizdki towarzy­
szy ustawionych na „czuj­
kach”, ale zanim patrol policji 
znalazł się przed fabryką, ro­
botnicy spokojnie rozchodzili 
się do domów.

Policję udawało nam się zre­
sztą często kiwać. Pamiętam, 
dostaliśmy raz polecenie: stu­
dent Badowski, malarz Pausz 
i ja — zawiesić czerwony pro­
porzec na Rynku Wildeckim. 
O ile sobie przypominam, by­
ło to przed wyborami w roku 
1928. Idziemy na Rynek a tu 
stoi sobie spokojnie policjant. 
Co robić?

— Wiecie co, chłopaki? — 
mówię. — Złożymy się na 
„bombkę”.

Dlaczego nie, możemy się 
złożyć, ale po zawieszeniu 
transparentu — powiada Ba­
dowski.

Kiedy właśnie o to chodzi, 
że teraz. Łyknę trochę alko­
holu i „zabajeruję” policjan­
ta. Przez ten czas Wy zawie­
szajcie transparent.

Za chwilę podchodzę do ga­
piącego się „polic majstra” i 
pytam:

Budowlanych i „Głosu Wielkopolskiego'*

Rewia narciarska Federacji Sportowej Budowlani i re­
dakcji „Głosu” była największą t^go rodzaju imprezą 
jaką pamiętam w Poznaniu — powiedziała mi w nie 

dzielę na Golęcinie jedna ze starszych mieszkanek naszego 
miasta. Nadspodziewanie wielką frekwencją młodych ama 
torów narciarstwa byli zaskoczeni w dużym stopniu także 
organizatorzy. O godz. 11 musiano zamknąć listę zapisów. 

W7 sumie — ponad dwieście zgłoszeń! Kilkadziesiąt spóźniał 
skich nie można już było zapisać do konkurencji. Impre 
za trwała prawie trzy godziny.

W zależności od wieku dzie 
wczęta i chłopcy startowali 
na dystansach od 100—500 me 
trów. Jedynie najstarsi musie 

| li przebiec dłuższe dystanse.
N a punkcie sędziowskim 

panował niebywały ruch. 
Sprawdzano zapisy, rozdzie 
lano numery startowe, udzie 
lano ostatnich wskazówek. 
Biegi postępowały po sobie 

szybko i sprawnie. Zasługa w 
tym instruktorów Polskiego 
Związku Narciarskiego sę­
dziego głównego p. Mieczysla 
w a Czyża i kierownika za­
wodów — p. Mariana Manow 
skiego.

Na trasie nie obyło się 
bez licznych wywrotek, na 
szczęście niegroźnych. Służ­
ba sanitarna nie potrzebowa 
ła interweniować.
Największym zainteresowa­

niem cieszyły się biegi dla 
chłopców, w wieku 11—12 lat

W wielkim skupieniu następna 
grupa młodzieży czeka na 

znak startera.

(startowało 41 narciarzy), oraz 
w wieku od 13—14 lat (32 
narciarzy).

W imprezie brała udział 
również młodzież spoza Po­
znania, m. in. ze Złotnik, któ 
ra pierwsze kroki w narciar­
stwie rozpoczęła na nartach 
własnej konstrukcji. Dopiero 
na Golęcinie młodzi ze Złot­
nik założyli prawdziwe deski. 
Sukces odnieśli nie mały: je­
dno pierwsze i jedno drugie 
miejsce na sześciu reprezen­
tantów.

Oto zwycięzcy poszczegól­
nych biegów:

Wiek od 13—14 lat — dziew 
częta. Lidia Schmidt, Zofia 
Przybysz, chłopcy: Tadeusz 
Kaczmarek, Włodzimierz Tu- 
liszka, Piotr Cichocki. Wick 
14—15 lat — dziewczęta: An­
na Manowska, Mirosława Ko 
perska; chłopcy: Zbigniew Ow 
sian, Zygmunt Janas, Grze­
gorz Hempowicz; wiek 7—8 
lat — dziewczęta: Lucyna A- 
damska, Anna Ziółkowska; 
chłopcy: Krzysztof Antczak

Losy zwycięstwa jeszcze się ważą. Do mety prawie sto * 
metrów

młodsi mieszkańcy Poznania 
i województwa. Był pierw­
szym przewodniczącym Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej, 
działaczem partii i wielolet­
nim działaczem sportowym w 
okresie powojennym. Dziś z 
racji swego wteku jest na eme 
ryturze, co nie przeszkadza 
mu jednak być czynnym na 
wielu odcinkach życia społe­
cznego. Pasją Zygmunta Pięk 
niewskiego jest ostatnio pra­
ca w Komitecie Rodzicielskim 
przy Szkole nr 33, gdzie m. 
in. dzięki jego staraniom o- 
twarto w tych dniach piękny 
gabinet lekarski.

Nasza znajomość z Zygmun 
tern trwa od roku 1945. Był 
opiekunem ZWM-owego klu­
bu sportowego „Zryw”. Nie 
entuzjazmowałam się wtedy 
sportem. Moim konikiem by­
ły świetlice i upowszechnia­
nie czytelnictwa. „Jednostron­
ność spojrzenia to poważna 
wada działacza społecznego 
—grzmiał wówczas Zygmunt. 
Bez sportu nie będzie socja­
lizmu. Chcesz, abyśmy wycho 
i^li mądrych cherlaków, któ 
rych wiatr przewróci? Przy­
szłe społeczeństwo musi być 
zdrowe, wysportowane i oś­
wiecone”.

Zapędziłam się w wspomin­
ki, a to przecież nie ja, lecz 
Zygmunt Piękniewski ma się 
z czytelnikami podzielić swo­
imi przeżyciami.

A więc: proszę mówić — 
słuchamy!

X? yło to w roku 1929 w War- 
szawie. Po krajowym 

zjeździć PPS-lewica „przy­
dzielono” delegatom fabryki w 
których mieli przeprowadzić 
masówki, zapoznając robotni­
ków z uchwałami zjazdu. Ale 
masówki w owe czasy, to nie 
była taka łatwa sprawa. Wszy­
stko zależało od sprytu i umie­
jętnej organizacji.

Dostałem wtedy „Gerlacha” 
na Woli. Poszliśmy w trójkę. 
Dwóch towarzyszy stanęło u 
wylotu ulic, ja czekałem przed 
bramą na wyjście pierwszej 
zmiany. Kiedy falanga ludzi 
znalazła się na ulicy, krzykną­
łem „Towarzysze”! i zacząłem 
mówić. Wokół mnie rychło 
utworzył się ciasny pierścień, 
rosnący z każdą minutą. W 
pewnej chwili doszło mnie z 
tłumu: „Kto mówi?!” Rozej-

— Panie władzo, gdzie tu 
jest ulica Czajcza?

A Czajcza przecież na wprost 
mnie.

Policjant uprzejmie infor­
muje, ja udaję lekko zawia­
nego, gadam „nie w dwa, nie 
w trzy” — a chłopaki w tym 
czasie najspokojniej w świecie 
zawieszają proporczyk. Wresz­
cie _ widzę, że już po wszyst­
kim, więc idę w kierunku ul. 
Jerzeoo.

Panie, to nie ta ulica! — 
krzyczy za mną policjant.

— Nie szkodzi — mruczę 
pod nosem. — Ja też nie 
jestem ten, za kogo mnie 
wziąłeś.

Wojciech Piasecki, Antoni Wa 
lerych. Wiek od 8—9 lat — 
chłopcy: Grzegorz Manowski. 
Jerzy Sitko, Jerzy Pokrzyni- 
cki. W’iek od 9—10 lat — dzie 
wczęta: Ewa Goncarzewicz, 
Anna Adamska, Maria Wę- 
kler; chłopcy: Ryszard Gier- 
czyński, Zygmunt Andrzejak, 
Stefan Wośniak. Wiek od 10— 
11 Łat — dziewczęta: Maria 
Michalska, Wł. Leśnie wicz: 
chłopcy: Paweł Heygelman, 
Bronisław Ratajski, Krzysztof 
Schmidt. Wiek od 11—12 lat
— chłopcy: Ryszard Sron, Cy 
ryl Tomkowiak, Maciej Dziad 
kowski. Wiek od 12—13 lat — 
dziewczęta: Iza Ziółkiewicz; 
chłopcy: Marek Różański, Ta 
deusz Kaczmarek, Piotr Dy- 
lewicz.

Po ukończonych biegach 
młodzież otrzymała torebki z 
pączkami i słodyczami oraz 
gorącą herbatę. Zwycięzcy o- 
trzymali praktyczne nagrody.
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Styczeń

19
wtorek

Imieniny
Henryka, 
Mariusza

Słońce: 
wsch.: g. 7.55 
zach.: g. 16.10

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Halka”
POLSKI — g. 18 „Głupi Jakub”
NOWY — nieczynny
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — nieczynny
MARCINEK — g. 16.30 „Dziadek 

Zmruż-Oczko”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — „Nowe szaty króla”
BOREK — „Drzewa umierają sto­

jąc”
KALISZ — „Romans z wodewilu”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10—20 „Kłopotliwy 
wnuczek” (amer. 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Traper z Kentucky” (amer. 16 
lat)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Główna wygrana” — 
(czeski 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 171 JO 
i 20 „Amerykanin w Paryżu” — 
(amer. 12 1.)

MALTA — g. 16—20 „Żelazny 
kwiat” (węg. 18 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 
20.15 „Gwiazdy” (bułg. 16 1.)

MUZA — g. 10—16/„Cafć pod Mi­
nogą” (polski 12 1.); g. 18, 19.15 
i 20.30 „Wizyta N. S. Chruszczo- 
wa w USA”

OSIEDLE — g. 16—20 „Oszukani” 
(niem. 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ro­
mans na przedmieściu” (czeski 16 
lat)

PIAST — nieczynne

RIALTO — g. 10—20.15 „Jak za­
bić bogatego wujka” (ang. 16 1.)

SCALA — g. 16—20 „Dwa oblicza 
Nataszy” (radź. 12 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Dzieje 
miłości” (franc. 16 1.)

TĘCZA — g. 16—20 „Biały ren” — 
(fiński 16 1.)

WARTA — g. 10—12.30 „Rywale 
przy kierownicy” (niem. 12 1.); 
g. 19 „Przed potopem” (franc. 16 
lat)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Nie­
potrzebny” (franc. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 15.30 „Przy 
goda w Bansdorf” (niem. 7 1.); 
g. 17 „Moralność pani Dulskiej” 
(czeski 16 1.); g. 19.15 — „Miłość 
po południu” (amer. 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Film bez 
tytułu” (niem. 16 1.)

FOTOPLASTIKON — Od 9—21 — 
„Polska wyprawa naukowa na 
Spitzbergen”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Rekord 

Annie” (amer. 12 1.); Lech: „Strza­
ły na granicy” (chiński 12 1.); KA­
LISZ — Stylowe: „Siostry” (II s., 
radź., 16 1.); Syrena: „Dziennik 
marynarza” (amer. 14 1.); Wol­
ność: „Naśladownictwo wzbronio­
ne” (franc. 16 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Ochotnicy” (radź. 14 1.); 
OSTR0W — Roma: „Kurier car­
ski” (jug.); Słońce: „Morderca mi­
mo woli” (jap. 18 1.); PIŁA — 
Iskra: „W rytmie rock and roll’a” 
(ang. 16 1.)

Radio
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — przegl. prasy; 
8.15 — muzyka; 8.35 — muz. i ak­
tualności; 9 — dla klasy X „Kollo- 
kacja” — fragm. pow. J. Korze­
niowskiego; 9.30 — organy kino­
we; 9.40 — dla przedszkoli; 10 — 
gra ork. Rozgł. Wrocł. PR; 10.30 
konc. symf.; 11.10 — „Wiek mę­
ski” — fragm. pow. F. Bieńkow­

skiej; 11.30 — utwory w wykon, 
ork. rozrywkowych; 12.04 — ludo­
we zespoły regionalne; 12.20 — 
muz. operowa; 13 — dla klas V, 
VI i VII muzyka z Waszych stron 
rodzinnych „Podhale”; 13.20 — 
Maysel: wiązanka melodii filmo­
wych; 13.30 — dla młodzieży szkol 
nej; 13.50 — de Ulierte: suita 
espagnola; 14.05 — utwory na flet 
i harfę; 14.20 — gra Ork. Mandoli- 
nistów Rozgł. Łódzkiej PR; 15.05 
pieśni do poezji H. Heinego śpie­
wa Joanna Fenrycht — sopran; 
15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — muz. 
rozr.; 16.35 — poradnik językowy 
w oprać, prof. dr. W. Doroszew­
skiego; 16.45 — aud. literacka; 17.15 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.55 — 
skrzynka PZU; 18.05 — reportaż 
literacki; 18.25 — konc. życzeń; 
19.05 — sylwetki kompozytorów —• 
„Hektor Villa Lobos”; 20.26—sport; 
20.30 — kurpiowskie piosenki lu­
dowe śpiewa Zespół Ludowy PR; 
20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 20.55 — 
pięć minut o wychowaniu; 21 — 
„Czajka” — słuch.; 22.30 — gra 
ork. tan. PR p. dyr. E. Czerne­
go.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — mu­

zyka; 8.15 — kurs jęz. ang.; 8.36 
przegl. prasy; 8.45 — polskie me­
lodie z Mazowsza w wykonaniu 
Zespołu Ludowego; 9 — grają
czeskie ork. rozr.; 9.50 — słynni 
soliści radzieccy z towarzyszeniem 
orkiestry; 10.30 — „Ewa i księ­
życ”; 11 — gra Polska Kapela p. 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 11.30 — 
utwory popularne w wyk. ork. 
rozr.; 15.10 — w szybkich tempach; 
15.30 — dla dzieci „Europa”; 16 — 
reportaż muzyczny z 40-lecia 
Opery w Poznaniu; 17.05 — na fali 
melodii; 17.32 — „Rola rodziców w 
ukształtowaniu zainteresowań dzie 
ci”; 17.40 — konc. pozn. 15-tki ra­
diowej; 18.25 — o problemach mło­
dzieży; 18.35 — muz. i aktualni.; 
19.05 — Uniwersytet Radiowy; 19.15 
książki, które na was czekJj^; — 
19.45 — polskie mel. rozr. i tanecz­
ne; 20.20 — aud. Polskiego Wy­
dawnictwa Muzycznego; 20.50 — 
dla wsi; 21.27 — sport i wyniki
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Totaliz. Sport.; 21.40 — do tańca 
grają ork. Jack Ary, Les Brown 
i Jacąues Cahan-Colombo; 22.30 — 
„Felieton o balecie”; 23 — mu­
zyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

— nieczynna

Wystawy
KLUB MPiK — g. 12—20 — wy­

stawa rysunków i karykatur 
Adolfa Hofmeistra

KLUB „OD NOWA” — g. 16—422 — 
wystawa grafiki Ewy Pruskiej

CBWA „Odwach” — g. 10—18 — 
Wnętrze i Grafika

Cyrk
AEROS — g. 19 — (hala MTP nr 

16, ul. Śniadeckich 16, telefon 
622-02).

Dyżury pełnią
SZPITAL KLINICZNY IM. 

WŁOWA — chir. i wewn.
PA- 

- ul.
Długa 1/2, tel. 40-04

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska 16 teł. 620-00, codzien­
nie od. g. 18—6 rano, w święta 
od 15.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego z 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12 i Główna 53. (opr.: pa)

Apteka 
przy al. Marcinkowskiego 11 

Fot. — K. Przychodzki

Telewizja Poznańska nada 
w sobotę popołudniu specjal­
ny reportaż z niedzielnej im. 
prezy najmłodszych wielko­
polskich narciarzy.

Tadeusz Paczkowski 
Zdjęcia: — K. Przychodzki

Jedna z najstarszych „instruk­
torek” udziela cennych ‘ rod 

swemu wnuczkowi. ' 
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WII lidze 
bokserskiej

Niedzielne wyniki oraz aktualni 
tabela grupy I w II lidze boksu 
przedstawiają się następująco: 1
Warta — Gedania
Wybrzeże — Budowlani
Astoria Bydgoszcz — 
1. Wybrzeże Gdańsk 
2. Astoria Bydgoszcz 
3. Warta Poznań 
4. Pogoń Szczecin 
5. Budowlani Poznań 
6. Gedania Gdańsk

Pogoń
7
7
7
7
7
7

12
8
8
6
6
2

13:7

17:3

12:1

91:11 

74:61 

57:81

73:71 

62:11

59:7)

W Tste-Lotku
wylosowano w niedzielę na 
stępujące numery: 3 (bieg 
przez płotki), 4 (bieg z prze 
szkodami), 12 (jazda szyb 
ka na lodzie), 20 (pływa­
nie), 34 (skok w dal), 40 
(szermierka) oraz dodatko 
wo 5 (bieg na przełaj).

W sobotnich zakładach 
piłkarskich stwierdzono 36 
rozwiązań z 12 trafienia­
mi, wygrane po 1.921 zł. 
566 z 11 trafieniami — po 
122 zł i 4.535 z .10 trafie 
niami — po 15 zł. (PAP1
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